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T ra g icz n y  w yjiadek  zn akom ite­
go  d ram atu rga  i poety  S tan isła- v . d  u u » w « u  o ^ u B M i ia  .um< .- ,v l . uo. . . .  , ,
W i M iłaszew sk iego , p otłu czon e szew skiego do  szp.‘ ta 'a  św  F.o-1 ? o  przew iezien iu  ch o r ; >-

cha . S z o fe r  n ie by? w id a ć  z uspo- .to r sy j. O bjaw  ten zaniepokoił le- 
b ien ia  sp ortow iec , gd yż  w  szm ta  .arzy, gdyż, jak  w iadom o  ̂tors jo

n a  u licy  p rzez m kn ące z n ieprze- 
p isan ą  szyb k ością  auto pryw atne 
zrob iło  w  ca łe j W a rsza w ie  w ie l­
k ie  w rażen ie .

Jak w yk aza ło  d och od zen ie  sa ­
m och ód  n a leża ł do je d n e g o  z w ła ­
śc ic ie li zak ład ów  am u n icy jn y ch  
„P o c is k " , S tam sław a M argu liesa

lu z w ra żen ia  p o  w ypadku  nieo 
mai tra c ił p rzytom n ość .

W czo ra j w g od z in ach  ran nych  
ao szp ita la  z ja w ił s ię  p. M argu - 
lies i m im o bardzo  k ry ty czn eg o  
stanu S tan is ław a M iiaszew sk ią-• w 0 I ^

A u to  z n iezw yk łą  szyb k ością  p ro -1 go d op u szczon y  b y ł dc ch orego , 
w ę d z ił s z o fe r  fa b ry k i „D o c isk " , I W k rótce  potem  p isarza odw rózio- 
S tefan  S a w ick i (M iń sk a  2 7 ). In o  karetką do k lin ik i u n iw ersy -

NASZE ABC

K o z i o ł  o fia r n y
^ u bezp ieczen iam i sp olecz - 

ucini n ied obrze  się  d z ie je .
. u d łu ższego czasu m ów i 

** r o  zach  eian iu  ich  p odstaw  nu.- 
r ja ln y ck , a le  n ic  je s z c z e  n ic 

s ły ch a ć  o  icn  san ow a n iu . P rze - 
v™,2; O becn ie  obniżone zosta ły  

składki, co  zm usi UDezpieczenia 
o czerpan ia  z  k ap ita łów , ró w n o ­

cześn ie  za ś  obn iżono także op ro .
Cen_uWanie PaPieró w  p a ń stw o­
w ych , w  k tó ry ch  lw ia  c z ę ś ć  tych  
k ap ita łów  je s t  u lok ow an a  —  co  
je szcze  b a rd z ie j p rzysp ieszy  p ro ­
ces z ja d a n i-  rezerw .

R zu ćm y  okiem  na h 's t ° r ję  przy- 
u so n y ch  u bezp ieczeń , a  s tw ier  
,m y  zn a lf,ltn ne zm ian y  ich  ten- 
” c y J ro zw o jo w y ch . 

c i., ac2ęI' S11 (ja k że  to  zam ierz-
PJTeizłość, ty ch  k ilk an aście  

m ‘ 0 teP °. i e  oa par.srw a w y-
łpczn n °k tt*>y d0 u bezp ieczeń  sp o  

y  . P rzyk łada ło  s ie  n aw et z

6r ak° " " - ' » ub“c ia ) J  . na w ypadek  bezrob o- 
M e ,‘ o p iera“ n,J ,Wał5 za sa d y  sz «r o
w teoni »i Hp0'hc*aei ~  r ó kne 
a Z ,  w  Praktyce tru dn e

przp iaw y  p om ocy  p a ń stw ow e j w  
d zied zin ie  u bezp ieczeń .

A le  n ie d ość  n a  tem . P osu n ięto  
się  na dru gą  stron ę  lin ji  dem aw 
k a cy jn e j i  traktow ana ube7p ;e 
czen ia  ja k o  in stru m en t państw o, 
w e j p o lity k i g o sp o d a rcze j. T rze ­
ba b y ło  w zm ó c  a k c ję  b u d ow la ­
ną —  kazano u bezoiecza ln iom  bu­
d ow ać, c h o ć  k a lku la cja  b y ła zd e ­
cy d ow a n ie  n ieren tow n a . T rzeba  
b v ło  g o tów k i bankom  p a ń stw o­
w ym  —  p o le co n o  kuDOwać ich  pa­
p iery .

T eraz  za ś  ok aza ło  się, że  u 
b ezp ieczen ie  em erytalne zeb ra ło  
o  p ó łm ilja rd a  m n ie j K apitałów , 
n izbv w ym agał p lan  tech n iczn o - 
asek u racy jn y .

A le  i na tem  n ie k on iec. P rzy ­
szła  da lsza  fa za  p a ń stw ow ej p o l i ­
tyki g o sp o d a rcze j —  i o to  u bez­
p ieczen ia  sp o łeczn e  p o c ią g a n e  są 
do co ra z  to  n ow ych  o fia r , ju ż  to  
ua rzecz  obn iżen ia  odsetek , ju ż  to 
na rzecz  odd łu żen ia . P rzytem  za, 
słyszy się  sta le  argu m en ty  tego 
r 'dza ju , jak o b ecn ie  przy  kon so- 
lid a c ji pożyczek  p a ń stw o w y ch : że 

'Zerokie koia  n iew ie le  n ?  te j 
KCii  s tra cą " , gdyż  pap iery  pań ­

stw ow e są  przew ażn ie  w  ręku c ia ł 
P ublicznych , m iędzy n iem i prze- 
^ W azystk iem  in s ty tu cy j upezpie- 
czen> ow ych .

\ Zatem trak tu je  s ię  te  in sty tu cje  
foko m ajątek , k torego  u szczu p le- 
n it  narazi w p ra w d zie  na szwank 
P^w ne in teresy , a le bezp ośred ­
n io n ik ogo  taL bardzo n ie  dotKnie. 

P rzecież w ręcz  o d w ro tn ie : je ś li 
P ra w d ę  o  „n a jsze rsz e  w ar- 

** ^ y “  ch od z i, to  n ie g d z ie in d z ie j 
3 1 , lu  w łaśn ie  je s t  zeb ra n y  ca - 

• h zb iorow y  m ajątek , ca łv  ao- 
rohek...

Chory jtrdl Je rzy  p rze ka za ł w ładze
powołanej do ży c ia  Radzie Państwa

c ja  R eu tera  d on osi, że k ró l n ie p op rzed n im  w iad om ościom  m in i 
odczu w a żadnego bólu . Z god n ie  z ster  E aen  n ie o d je ch a ł dziś do Ge 
polec niem  lek arzy  za p ew n ia  się new y. Zm iana pro jek tu  nastąpiła

L O N D Y N , 19. 1. (P A T ) .  M ała  p os ied zen iu  ta jn e j rady p rzew o- 
w ioska  w H rabstw ie  N o r fo lk  L a r !d n ic z y ł  M ac D onald . W zięli w  
singham , gdzie  znajdu je  s ie  p a łac n ie j u a z ia ł: książę W aSji, książę 
k ró lew sk i San drin gham , stan ow i Y orku , k siążę K entu, a rcyb . C an-
w ch w ili ob ecn e j w y łą czn y  punkt 
za in teresow a n ia  ca łe j A n g lji .

O koło  100 d zien n ik arzy , re p re ­
zen tu ją cy ch  prasę ca łe g o  św iata , 
z je ch a ło  do tej w iosk i, w yczek u ­
jąc w ia d om ośc i o  stan ie  zdrow ia  
k ró la  Jerzego.

O becn ie  n ie stan ow i ju ż  ta jem ­
n icy , że star króla  je s t  tak b a r­
dzo ciężk i, że lic zy ć  Się n a leży  w  
K ażdej ch w ili z n a jg orszem i kon ­
sek w en cjam i. T ętn o  słabn ie . Dzia 
ia ln ość  serca  stop n iow o  zanika ) 
ty lk o  dzięki za stosow a n iu  sz tu cz ­
n ego  od d y ch a n ia  d o s to jn y  pa­
c je n t  u trzym yw an y  je s t  p rzy  ży ­
ciu.

W  ciągu  ca łe j n o cy  i p rzez  ca ­
ły dzień  d zisie jszy  tłum y lon d yń - 
czyk ów  g rom ad ziły  się  p rzed  pa­
ła cem  Buckingham ,, o d czy tu ją c  
b iu letyn y  o  s ta n ie  zdrow ia  króla, 
w yw ieszan e od  czasu  do czasu  
p rzez u rzędn ików  dom u k ró lew ­
sk iego  na sztach etach , o k a la ją ­
cy ch  p a łac .

O sta tn i b iu letyn , k tóry  wyw ; e- 
szon y  zosta ł w  po łu d n ie , g łos ił, że 
k ró l sp ęd ził n oc  n iesp ok o jn ie , a- 
le  zd o ła ł s iły  sw o je  u trzym ać.

W  k o ła ch  p o lity czn y ch  n a jw ięk  
az za in teresow a n ie  w yw oła ł 
fak t, ze ks W a lji  i ks Jorku  o- 
P. c iii w  p o łu d n ie  p a łac  S an d ­
r in gh am  i sam och od em  u dali się

o on dyn u . Ta. Y ork u  odrazu  
p o je ch a ł du W in d soru , aby zoha- 
czy się  z m ałżonką, a lbow iem  
księżna  Y orku , któi » Pr z e( h o d z -  
ła  za pa len ie  p łu c , leży  je sz cze  w 
re zy d e n c ji w in d so rsk it j. K siąże 
W a lji n a tom .a s l u dał s ię  na P  lw 
n in g stree t i od b y ł z nrem jerem  
B a ld w m em  k o n fe re n cję , k tóra  
trw ała  całą  godzin ę.

P O W O Ł A N IE  R A D Y  PAN STY V\

LONDYN 20.1. (P A T .). W kom 
n a cie , p rzy le g a ją ce j do  sy p ia ln i 
k ró lew sk ie j, o d b y ło  s ię  p o s ie d ze ­
n ie ta jn e j rady, na ktorem  po 
zw yk łych  fo rm a in o ś c ia cn  p rz»d ło  
żon o  kroiow i dokum ent o  p o w o ła ­
niu R ady  P ań stw a

N a pod staw ie  teg o  dokum entu  
kroi p rzekazu je  ns cza s  ch o ro b y  
R adzie  P ań stw a  sw ą w ładzę su ­
w eren n ą i p ra w o  podpisyw  ania 
aktów  p a ń stw ow y ch .

L O N D Y N  20.1. (T e l. w l .) .  Na

terbu ry  i sekretarz k ró la  lord  Wi- 
gram .

C złonkam i R ady  P ań stw a zo­
s t a li : książę W a lji, książę K °n tu , 
arcyb . Cantebury, prezes R a dy  
oraz lord  kan clerz .

P ow ołan ie  R ad v  P ań stw a je s t 
oznaka, że ch orob a  k róla  m oże 
p o trw ać czas d łuższy.

P R Z Y B Y C IE  S IO S T R Y  K R Ó L A .
L O N D Y N , 20.1 (P a T ) .  S io- 

stra  króla  Jerzeg o , k ró low a  n or ­
w eska u d a ła  się  do San drin gham  

N A D Z IE J A  Z W A L C Z E N IA  
C H O R O B Y .

L O N D Y N , 20.1. (P A T ) .  A e e n -

mu w  m iarę m ożn ości sp o k ó j, aby 
m óg ł o d p o czą ć  i zasn ąć. Z w raca  
ją  u w agę, że siln e  m rozy  i su che 
pow ietrze  osta tn ich  dni żle  w p ły ­
nęły  na d rog i od d ech ow e  i że 
znram  p o g o d y  m og ła by  w p łv n ą ć 
korzy tnie D ziś  z ran a  p og od a  w  
Sand ingham  p o lep szy ła  się Jest 
c iep ły  s ło re czn y  dzień .

L O N D Y N . 20.1. ( P A T ) .  B iule­
tyn, og ło szo n y  w  Sand; in gh am  o 
godz 9 m in 35, s tw ;erd za , że 
król sp ęd ził b a rd z ie j sp ok o jn ie  
noc. , W  stan ie  zd row ia  ch orego  
nie n astąp iła  żadna istotn a  zm ia­
na

M IN . E D E N  N IE  O D J E C H A Ł
L O N D Y N . 19. 1. (A T E ) .  W b rew

w  osta tn ie j ch w ili sp ow odu  c ięż ­
k ie j ch o ro b y  k ró la  Jerzego .

M O D Ł Y  W  Ś W IĄ T Y N IA C H .

L O N D Y N , 20.1. (A T E ) P om i­
m o u sp a k a ja ją cy ch  w iad om ości z 
Kół d w ors id ch  w ca łym  k ra ju  pa ­
n u je  w ielk ie  za n iep ok o jen ie  spo- 
w edu  ch o ro b y  króla . W e  w szy st­
kich k ośc io ła ch  W ie lk ie j B ryta- 
n ji oraz du m in jów  od b vw a ją  się 
n abożeń stw a  za zd row ie  króla J e ­
rzego. W  u roczystem  n abożeń ­
stw ie ‘ w o p a ctw ie  w-estm inster- 
skiem  b r o li  u dzia ł książę i k sięż­
na K ob u rg  .  G otha, k tórzy  od  pa ­
ru dni baw ią w L on dyn ie .

Wojewódzkie „kolrgja społeczne
zamiast aJm tir W. R.

W  k ołach  p o lity czn y ch  s łych a ć, 
iż w  n a jb liższym  cza s ie  m a być  
p o d ję ta  a k c ja  liad stw orzen iem  
n ow ej o r g im z a c ji  p ro rza d o w e j w 
m ie jsce  rozw iąza n eg o  B B W R . N aj 
w ięce j szans re a liz a c ji posiada  
pro jek t, aby  p ok ryć  Kraj s ie cią  
p ow ia tow ych  i w o jew ód zk ich  
k o le g jó w  • oo łeczn yeh  z cen tra lą  
w W a rszaw ie .

D o n ow ia tow y ch  Kolegjów sp o ­
łe czn ych  m ie lib y  n a leżeć  d e leg a ­
ci lok a ln ych  stow arzyszeń  i orga - 
n iza cy j, p rzed sta w ic ie le  sam orzą­
du te ry to r ja ln e g o  i g o sp od a rczeg o  
o ro z  rep rezen ta n ci w ła d z  p a f -  
stw ew ych  ze starostam i na czele. 
W o je w ó d zk ie  k o leg ia  sp ołeczn e

[by ły by  tw orzon e  p rzez d elegatów  
k o le g ió w  p ow ia tow y ch  z u dzia -

Proces o karykaturę
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o

P o w ó d ź  w  s ty c z n iu
W IL N O , 20. 1, (te l . w ł.) .  M ost 

tta rzece  B erezw icy  w C h w asto­
w e ,  na d rod ze  w iod ą ce j z S zar- 
k ow szczyzn y  do H erm an ow icz , w 
Pow. dziśn ień sk im  sp ow odu  znacz 
n ego  przyb oru  w od y  zosta ł zato- 
p .ony. K om u n ik a cja  je s t  p rzer ­
wana.

D zisienk a  ru szy ła  w  dniu 13 b. 
w  o  godz. 21 p rzy  p oziom ie  w o ­
d y  4.28.

Demonstracje żydowskie
i k o m u n i s t y c z n e

Na przewodach tramwajowych na 
ul, Nalewki, pized domem Nr. 25, 
nieznani sprawcy zawiesili transpa­
rent z napisem : „Precz z radą usta- 

I wodawczą w Palestynie!".
Policja transparent usunęła
YV kIIku punktacn miasta organi­

zacje komunistyczne pozawieszały 
traiisparentj na przewodach tramwa 
jowych z hasłami wywrotowemi. 
""ransparemy takie zawieszono, m. 
in,, na ii. Nowiniarskiej, przeć do­
mem Nr. J 4 na ul. Gesiej, przed do­
mem Nr. 47, i na ul. Karmelickiej, 
przed domem Nr. 23.

Około godzinj 20.20, na uL Oko- 
p >w ij uformował się pochód komu- 
ntstyczny przj udziale ikoło 100 o- 
s ob, k arując się na. pl. Kercelego. 
Z iwiadc-miona o deroonstracyji p >1 i- 
cja przyoyla na miejsce i demonstran 

• tow rozpędziła.
i Dwóch uczestników Dochodu za­
trzymane

Ju tro, o  g- 1-ej pop- o d b ę lz ie  
Się w  X III-tym  S ąazie  G rodz i im 
(p rzy  u i. K ru cze j 10) p roces  w y­
toczon y  przez W a cła w a  S iero- 
szew sk .egc redak cj tygodn ika  
„P r o s to  z m ostu ". P rezes A ka- 
d em ji L ite ra tu ry  u czu ł s ię  dot­
k n ięty  fo tom on tażem , ja k i ukazał 
81? w  p rzedostatn im  num erze ty ­
g odn ika . F o tom on ta ż  ten  p o d  ty ­
tu łem  „S e n a to r  S ieroszew sk i 
trzym a m ow ę o  B ere z ie " przed- 
ota w ia ł p. S ieroszew sk iego na 
-*'; bu n ie  w  m u n au rze rosy jsk im  
P e łr  nm ocnik p. S ie ro s z e w sk ie j0 
w n iós ł p rzeciw  au torow i fo tom on ­
tażu arch . J a n ow i P oh ósk iem u  i 
redaktorov. i tygod n ik a  „P r o s to  z 
m ostu " p . Stanisław ow  i P ia sec­
kiem u sk a rgę  o  obrazę, w yw o­
dząc, że oba j on i „o b ra z ili god ­
n ość  o sob is tą  W a cła w a  S .ero- 
szew sk iego  za m ieszcza ją c  fo to ­
m ontaż, p rze d sta w ia ją c  g o  w  
m unaurze o f ic e r a  a rm ji r o s y j­
sk ie j z czasów  za b o ru " .

O bronę osk a rżon y ch  arch  P o  
liń sk iego  i red . P ia seck iego  w no­
s ić  będ zie  ad w . Z ygm u n t H of- 
m.okli -  O strow sk i ( s e n jo r ) .

* •
R eda k tor  „P r o s to  z m o stu " ma 

je szcze  dru gą  spraw ę z W a cła ­
w em  S ieroszew sk im , a m ian ow i­
c ie  o  artyk u ł za m ieszczon y  w 
tym  tygod n ik u  p. t. „P rezes  P o l­
sk iej A k a dem ji L itera tu ry  o w ięź ­
li ;ach  brzesk ich , B erezie i skazań-

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł * ;ś  j u ż

Nowiny Codzienne!

cach  p ra so w y ch ". A rtyK uł ten  
P rzytacza ł tek st m ow y  sen ack ie j 
sen atora  S ieroszew sk ieg o , w y p o ­
w ia d a ją ce j się  p r z e c :w am n cstji 
w ięźn iów  b rzesk ich  i za u trzym a­
niem B erezy , oraz za w iera ł k o­
m en tarz re d a k cy jn y , k tórym  p. 
S ieroszew sk i u czu ł s ię  dotkn ięty  
i w ystą p ił do Sądu O k ręgow ego  
o zn ies ła w ien ie . D o  skargi p ry ­
w atn ego  osk a rży c ie la  d o łą czy ł się 
w  te j sp ra w ie  p rok u rator  z osKar- 
żeni ;m pu b liczn em .

T erm in  te i rozp ra w y  w yzn aczę  
no na 5 -go  lu teg o

Z n ó w  c iep ło
i d e i z c z

P o  chm urnym  i m glistym  ran ­
ku z prze ja śn ien iam i w  dzi l n i ­
cach  środ k ow ych  kra ju  w ciągu  
dn ia  w czo ra jsze g o  n astąpił 
w zro s t zach m u rzen ia  aż do całku- 
w icego  p ok ry c ia  n ieba. W yją tek  
s ta n ow iło  P om orze, gazie  w ystę­
p ow a ły  je szcze  n iew ielk ie  p rze ja ­
śn ien ia .

J ed n ocześn ie  ze w zrostem  za ­
chm urzen ia  nastąp ił w zrost tem ­
peratu ry  w skutek nasu w an ia  się 
nad P o lsk ę  c iep ły ch  mas pow ie ­
trza p o la rn o  -  m orsk iego  O godz. 
14 tem peratu ra  w zrosła  dc 2 sto- 
pni m rozu  w W iln ie , 0 w G dyn i i 
B iałym stoku , 1 stop n .a  c ie p ła  w 
W arszaw ie i P ińsku , 2  w  P ozn a ­
niu. Ł od zi, Ł ucku , T oru n iu , 3 w 
L u blin ie , 4 w e L w ow ie , 5 w  K ra­
kow ie i K aliszu , 6 w  Zakopanem , 
P rzem yślu  i K atow ica ch , a 9 w  
C ieszynie.

D ziś —  przew ażn ie  p och m u rn o 
z drobnem i o-padami. C iep ło  (te m ­
peratura  k ilka stopn i p ow yże j ze ­
r a ) .  U m iark ow ane w ia try  p o łu ­
dn iow e, w g óra ch  h a ln y .

łc-m p rze a s ta w ic ie l; w ładz w o je ­
w ódzk ich .

P i ic s  p u b liczn a  k o ie g jó w  sp o ­
łeczn ych  • b y ła b y  k oord yn ow a n a  
przez zarządzen ia  cen tra li w  W a r 
szaw ie.

K oła  p o in form ow a n e  zw ra ca ją  
iw a g ę , że ju ż  o b ecn ie  w rozm a i­
tych  m iastach , ja k  np. w e L w o ­
w ie i K rak ow ie , p o w sta ły  sam o­
rzu tn ie  „k om ite ty  p orozu m iew aw ­
c z e "  rozm a ity ch  zw iązk ów  i or- 
g a n iza cy j z udzia łem  p rzed staw i­
c ie li sam orządu  g osn od a rczeg o  i 
te ry to r ja ln e g o  o ra z  w ład z  adm i­
n istra cy jn y ch . W szystk ie  te  lo ­
k alne D rze jaw y  orga r  iza cy 1 ne 
m a ją  b y ć  u ję te  w  ram y jed n o lite  
dla ca łeg o  k ra ju .

K o le g ja  sp ołeczn e , pozbaw ion e 
ch arak teru  p a rt ji p o lity czn e !, “ ta- 
n ow ić  m ają  p la tform ę, na k tórej 
dok on yw ać się  bed zie  w spółp raca  
rządu ze sp ołeczeństw em .

tow arzyszą  zazw yczaj w strząso­
wi m ózgu

Ze w zględu  na pow ażny sran 
p isarza u m ieszczono g o  * ^
dzielnym  pok oju , : 'f-b ram a;
w szelk icn  odw iedzir N aw et m a ł­
żonka Stan isław a M iłaszew ckie- 
g c , znana pow ieścion isark a , W an­
da M iłaszew ska nie m oże cnw ilo- 
w o sp ra w ow ać opiek i na me- 
żem.

Jak się d ow iad u jem y  prokura­
to r  w d roży ł dochodzenie  p rteciw  • 
ko sp raw com  tra g iczn “ " °  w ypau- 
ku W  k o ła ch  praw ników  o m a w a  
na je s t  k w estja  w zm ocn ien ia  ao- 
zoru  nad autam i, zw łaszera  p ry - 
w atnem i i su row eg o  Karania kie­
row ców ’ p o jazdow  k rążących  p °  
m ieście  z nadm ierną szybkością  

| Jak  się  d ow iad u jem y  dyrek ja  
IT K K T  za w a rła  n iedaw n o ze Sta­
n is ła w o m  M ilaszew skim  um ow ę 
na w ysta w ien ie  w  tertrze N aro­
dow ym  lu b  Polsk im n ow ej trage- 
d ji w ierszow a n e j p. t. „B u n t A c 
ea lon a ". Jak  ch od zą  słuch y, jest 
to je d n o  z n a jw sp an ia lszy ch  dzieł 
M iłaszew sk iego .

| W  tych  d n iach  dram aturg p ro ­
w adził p ertra k ta cje  z dyrek cją  
tea trów  co  do obsad y  sztuki 

I N iek tóre  ro le  ju ż  rozdan o. WJŁ 
co m o , że w’ „B a n c ie  A b sa lo ra 4 
w ystęp iw a ć m iała Solskn i W ę- 
jr z y n . W iadom o rów n ież, że pre- 
•njma n ow ej sztuki o d b y ć  się  
m iała p rzed  1 m arca.

S tan isław  M iłaszewska zaw sze 
b ierze  g orą cy  u dzia ł w  p rzyg oto ­
w an iach  d o  w ystaw y scen iczn e j 
sw o ich  dzieł. W ob ec  choroby  p i­
sarza  „B u n t A b sa io n a " n ie u irzy  
pew n ie  św ia tła  k inkietów  w cześ 
n ie j, ja k  na je s ie n i. ’

G e n . R y d z - S m i g t y
h o n o r o w y m  o b y w a t e i e m  

G r o o n a
G ltO D N O , 20.1 (P A T ) .  Na 

u roczystem  p os ied zen iu  rady 
m ie jsk ie j w  G rodn ie  w yb ra n o de 

| le g a c ję , k tóro  m a d oręczy ć  p- 
gen . E d w a rd ow i R y d z  - Ś m ig ło  
mu w  W T rszaw ie d yp lom  nadania 
obyw ate lstw a  h o n o ro w e g o  m . Grc 
dna z p rośbą  o p rzy ję c ie  tego  oby 
w atelstw a . |

N a tem sam em  pos ied zen iu  do­
ręczon o  dyplom  n adan ia  h on oro ­
w ego o b y w a te lstw a  m. Grodr.s 
inz. gen . A lek sa n d row i U tw in o- 
w ieżow i, d o tych czasow em u  do­
w ód cy  okr. korp u su  nr. 3, od ch o­
dzącem u o b ecn ie  do L w ow a

J u ż  ż y d z i  s l? tiza  e s s b n o
na 1 - y m  r o k u  p r a w a

W obec stan ow cze j i zdecyd o-1  żydzi bez p ro tes tów  za jm u ją  m iej- 
w an ej postaw y  stu d en tów  poi- sca po  le w e j stron ie  au dytorjów , 
sk ich , na pierwszymi roku praw a •

Zaifcie z żydami
na wydziale maiemetycznym

W czora j o  god z 13-tej w  4 au- 
dy torju m  U n iw . J . P . po p ie rw ­
szym, w yk ładzie  p r o f . D ick stein a  
d oszło  do z a jś ć  pom iędzy  studen ­
tam i P olakam i, a żydam i. Żydzi, 
w ezw ani do z a ję c ia  od d zie ln ych  
m ie jsc  od p ow ied z ie li w yzw isk a ­

mi w y w o łu ją c  g w a łto w n ą  bó jk ę .
P ow ia d om ion y  o tem  p rzez  w o ­

źnych  p r o f . D ick ste in  od w m a ł 
d ru g ą  g od z in ę  w yk łady  i u da. 

,ę  do rek tora  U. J . P . p r o f .  P .e ń . 
k ow sk ięgo , b j  za w ia d om ić  g o  o 
za iśc iu .

Sensscyine przeczenie sądu
w  sprawie protestów wyborczych

W  rozpatryw anj ch w czoraj
przez Sąd N ajw yższy protestach 
w yborczych, zapadły dwa sensa­
cyjne orzeczenia.

W  częściow em  uwzględnieniu 
nrotestu tyczącego w yborów  do 
Sejmu w okręgu nr 83 —  Boch- 
i ia i ok-ęgu nr. 2 —  W arszawa, 
Sąd N ajw yższy postanow ił prze­

słuchać szereg świadków.
P rotest przeciw ko w vborom  w 

okręgu nr. 1S —  lodzko łęczyc­
kim zestal oddalony, na to mii a” * 
wyrok Sądu N ajw yższego w  spra­
wie w yborów  dc Senatu w  w oje­
w ództw ie poleskhm  zostanie <>■ 
głoszony w dniu dzisiejszym .
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Proces o operę w arszaw ską
o d r o c z o n y  s p o w o d u  g r y p y  p . W a y d o w e j

Wczoraj w Sądzie Okręgowym 
odbyć się miał sensacyjny pro­
ces, wytoczony przez dzierżaw­
czynię Opery warszawskiej, p. 
Korolewicz - Waydową p. Roma­
nowi Wradze, autorowi artykułu, 
zamieszczonego w tygodniku lite­
rackim „Prosto z mostu" oraz re­
daktorowi tego tygodnika p. Sta­
nisławowi Piaseckemu. Artykuł 
zarzucał p. Waydowej doprowa­
dzenie Opery do uradku art\ sty­
cznego spowodu geszefcłarskego 
••stawienia kierownictwa oraz 
wyzysk artystów P. Waydowa u- 
czula się temi zarzutami dotknię­
ta i wytoczyła skargę o zniesła­
wienie. Obie strony zgłosiły sze­
reg świadków ze świata muzycz­
nego, toteż 'proces wczorajszy 
wywołał olbrzymie zainteresowa­
nie Sala sądowa wypełniła się do 
Dorową publicznością.

Świadkowie staw ili się prawie 
w komplecie. Przybyli więc ze 
strony olrooy: rektor Eugeniusz 
Morawski, prof. Piotr Rytel, 
prof. Zbigniew Drzewiecki, prof 
Stanisław Kazuro, kierowniczka 
wydziału kultury i 6ztuki magi­
stratu p Janina Strzelecka, dyr 
Grzegorz Fitelberg, kompozytor 
Michał Kondracki, artyści opero­
wą Mossakowski, Gołębiow ski, 
Wejsis, Godejgka i in. Ze strony 
"skarżenia stawili się na rozpra­
wę: dyr. A . Dołżycki, Jan Makla-

kicwicz, p. Marja Jehanne Wie­
lopolska, p, Franciszek Potocki i 
in.

Kie przybj la natomiast na roz­
prawę oskarżycielka prywatna p. 
Korolewicz - Waydowa. Po rozpo 
częciu pracesu jej pełnomocnik 
złożył świadectwo lekarskie dra 
Bogackiego z dn 18 t>. m. stwier­
dzające, że p. Korolewicz - Way­

dowa zachorowała na gr  ̂pę. Wo­
bec tego pełnomocnik jej zgłosił 
wniosek o odroczenie rozprawy. 
Przeciwka temu zaoponował o- 
brońca oskarżonych mec. Stani­
sław Szurlej. oświadczając, że 
Sąd będzie mógł z zeznan świad­
ków wyrobić sobie całkowity po­
gląd na sprawę. Sędzin Rybiński 
postanowił sprawę odroczyć.

W obron>e najistotniejszych potrzeb radziło

W ie lk ie  zg ro m a d ze n ie  kupiectw a
W a i n e  u c h w a ły  i re zo lu c je

Wczoraj odbyło się w sali Tow. 
Higjenicznego wielkie zgromadze­
nie kupiectwa detalicznego, zwo­
łane przez Centralny /wiązek De­
talicznego Kupiectwa Chrz. R P- 
celem omówienia sytuacji w han­
dlu, jaka się wytworzyła po ostat- 
n;o wydanych dekretach P. Frezy-

K o m i t e t  w y K o n a w c z y  p a r tii  r a d y k a ln e j  w y s t ą p i ł

P r z e c iw  polityce L a v a la
Ministrowie radykalni wychodzą i  rządu

PARYŻ. 19. 1. (A T E ). Dzień 
dzisiejszy będzie miał rozstrzyga­
jące znaczenie dla gabinetu La- 
vaia. Dzienniki niedzielne stwier­
dzają niemal jednogłośnie, is  
przesilesnie gabinetowe właściwie 
się rozpoczęło i omawiają nazwi­
ska ewentualnych następców La- 
vala.

U c h w a ł y  r a d y k a ł ó w
PARYŻ. 19.1. TAT. Z referatu 

aa t^mat ogólnej polityki partji 
radykalnej, wygłodzonego na po­
siedzeniu komitetu wykonawcze­
go przez dep. Zay‘a, przedewszyst­
kiem zwraca uwagę oświadczenie 
żc program Frontu Ludowego zo-

2tf omyfpK PASTy
w  o o l i c z a n iu  r o z m ó w  n a d k o n t y n g e n t o w . ch

Dużą aemsanję wzbudziła w 
szerokich kołach abonentów tela- 
foaiczijych sprawa wytoczona 
? A S T -« e  przez wówczas jeszcze 
aplikanta adwokackiego, a obec­
nie adwokata p. Jozue Karena, 
Kar en dowedził w swojej skar­
dze wniesionej do Sądu Grod2 
kiego, ie  zainstalowane przez 
PAST-ę liczniki telefoniczne, nie 
działają należycie i bardzo czę­
sto zdarzają poważne omyłki w 
wykazach rozmów, prztprowadzo 
nych przez poszczególnych abo-
npułńiy, __ , nii.̂ i-tr-wr-nmuTWiruir

N « skutek wniosek wniesione-1

W izja ta jednak dała pom yślny  
rezultat dla PA ST-y.

Obecnie pełnom ocnik p. K are­
na w niósł podanie do sądu, w któ 
rem nie zaprzeczając dodatnich 
wyników oględzin w centrali 
autom atycznej, stw ierdza, że wi­
docznie om j Iki w wykazach prze 
prowadzonych rozm ów są spow o­
dowane niedokładnymi oblięze- 
mam: w buchalterji. Na poparcie 
sw ojej tezy. adw. Okręt roda je  
28 nazwisk osób, które m ogą po­
tw ierdzić fakty omvłek w wyka- 

f za c h r *—** *■ -w**—*

go przez pełnomocnika p, nare- Rozstrzygnięciem tego podania 
nu, adw. Okręta, sąd zarządził _ zajmie się Sąa Grodzki na posie- 
wizję w centrali telefonicznej, dzeniu w dniu 5 lutego r. b.

Pcclaa tio rozrcuino&l
odpokutuje 3-lelmem więzieniem

śąd Okręgowy ogłosił w dniu 
wczorajszym wyrok w sprawie b. 
urzędnika Drukarni Państwowej 
Józefa Pastwy, oskarżonego o zde 
fraudowanię -13.000 zl.

Jak podawaliśmy uprzednio, 
nadużyć dopuścił się Pastwa w 
t< n sposób, że posiadając, w n;c- 
wndomy sposób uzyskany, au­
tentyczny datownik pocztowy, fa­
brykował dowody wysłania przez 
pocztę szeregu sum. Nadużycia 
jego zostały wykryte, gdyż podej­
rzenie rwróclł rozrzutny tryb ży­
cia Pastwy*.

W  rozprawie zarządzono przer 
wę dla dokonania ekspertyzy gra 
foiog.cznej. Wypadła ona druzgo­
cąco dla Pastwy, bowiem bie­
gły K.yiec.ńaki stwierdził, że fał­
szowane kwity pocztowe pyły wy­
pisywane przez Pastwę.

Sąd Okręgowy skazał Pastwę 
na 3 lata więzienia. Nadmienić 
należy, że nie skorzysta on z do­
brodziejstwa ostatniej ustawy 
amnestyjnej, z której są wylączo 
ne przestępstwa dokonane na 
szkodę skarbu państwa.

Runął do bieda-szybu
o głębokości 25 metrów

KATOWICE, 20. 1. (tel. w ł.,.—  
Onegdij pcpcłi dniu na terenie 
\,biedaszybów‘‘ w Świętochłowi­
cach zatrudnionych było kflfcu 
bezrobotnych wydobywaniem wę­
gla Podczas pracy 17-letni Aloj­
zy Wójcik przy spuszczan u się 
na linie do szybu o głębokości 25 
mi trów runął nagle do szybu, 
skąd iw pewnym czasie wydobyto 
go z nadwyrężonym kręgosłupem 
i wewnętrznemu obrażeniami. W aj

w

stał dokładnie zbadany przez spe­
cjalną komisję partyjną i zaapro­
bowany jednogłośnie przez piezj- 
djum partji.

Minister Herriot w obszernem 
nrzemów.eniu dowodził, że udział 
ministrów' radykalnych w gabine­
cie Lavala przyniósł konkretne 
rez-ultaty i że ministrowie rady­
kalni starali aię spełnić swój o 
bowiązek, jednakże w łonie rzą­
du powstały poważne rozbieżno 
ści na temat polityki zagranicz­
nej.

W  konkluzji iwngo przemówie­
nia Herriot ostrzegał komitet wy­
konawczy przed braniem na sie­
bie edpc wiedzAalności za wywgły 
wanio przesilenia, gdyż mogłoby 
to być w yzyskane przeciwko par- 
Iji raaykalnej.

Takie samo stanowisko zajął w 
swem przemówieniu prezes Uala- 
dier, wzywając, aby K om itet wy­
konawczy przez nieodpowiedni" 
decyzje nie wpadł w zastawione 
nań sieci. Komitet wimeu tylke 
określić ogólny kierunek partji, a 
nic brać na siebie decyzyj, przy 
sługujących ciałom parlamentar­
nym.

Rezolucja komitetu wyko na Wr 
C2ago partji poszła faktycznie w 
tym kierunku. Przyjęto uchwalę 
ogólną, stwierdzającą, że metody 
i koncepcje premjera Lavala nie 
tą zgodne z programem partji, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o stosunek 
do Ligi Narodow. czy też do za­
gadnienia pokoju wewnętrznego. 
Deklaracja powstrzymuje się od 
udzielania ministrom jakichkol­
wiek dyrektyw, bądź żądania^ dy­
misji iządu, pozostawiając te de­
cyzje czynnikom parlamentarnym.

Reasumując dzisiejsze obrady, 
należy stwierdzić, że komitet wy­
konawczy partji radykalnej doko­
nał dwóch zasadniczych rzeczy: 
wyboru nowego prezesa (Dala 
dier‘a), którego nazwisko było do­
tychczas sztandarem skrajnego 
3krzydla partji radykalnej, orną 
zaaprobowało bez zastrzeń decy­
zję min. Herriota wycofania się 
z rządu.

Komitet wykonawczy r.ie wy­
szedł jednak po*a te granice, me 
chcąc otwierać pozaparlamentar­
nego przesilenia rządu przez wy­
wołanie natychmiastowej dymisji 
gabinetu.

S o li d a r n o ś ć  m i n i s t r ó w  
r a d y k a l n y c h

PA.RTŻ, 19. 1. (P AT). Jak po­

daje prasa, na wezorajszem ze­
braniu ministrów radykalnych, 
które odbyło się w gabinecie Her­
riota z udziałem ministrów Pa- 
ganon, Regnier, Bonnet i W dba­
nia Bertrand, Herriot zwrócił się 
do swych kolegów z prośbą, by po 
mimo jego dymisji ze stanowiska 
ministra stanu ni° odmawiali 
Swej dalszej współpraca w rzą­
dzie premjera Lavala. Ministro­
wie radykalni wskazali jednak w 
odpowiedzi na niemożliwość tego 
rodzaju sytuacji i oświadczyli, 
że złączą losy swe z losami Her­
riota.

Pozostaliby oni na swem sta­
nowisku ewentualnie tylko 
wtedy, gdy komitet wyko­
nawczy partji radykalnej od 
nich tego wytaźnie zażąda. E’wen 
tualność taka jednakże w obec­
nych warunKach wydaje się pra­
wię niemożliwa.

C o  m ó w i  L a v a l ?
PARYŻ, J9. 1 (P AT). Współ­

pracownik „Paris Soir“ uzysieał 
w Chateldon wywiad z premjerem 
Lavalem, którego zapytał, jakie 
zajmie stanowisko w razie zgło­
szenia dymisji przez ministrów 
radykalnych.

Laval odparł: na pytanie to od­
powiem wtedy, gdy ewentualność 
taka zajdzie. Odpowiedź w tej 
sprawie odkładam na później i 
powstrzytnuję się od wszelkiej de 
klarac-ji, mogącej powiększyć je­
szcze obecne zamieszanie.

Następnie premjer zaznaczył, 
że w Genewie pozostanie praw­
dopodobnie krótko, lecz do pod­
róży swej przywiązuje dużą wa­
gę-

C o  o ę o z i e  d a le ) ?
PARYŻ, 19.1. PAT W  kołach 

politycznych przewidują, iż w wy­
niku dzisiejszych obrad radyka­
łów dalszy bieg wypadków poli 
tycznych będzie następujący . pre­
mjer Lava! powróci prawdopodob­
nie z Genewy we wtorek rano. 
Niezwłocznie odbędzie on konfe­
rencję a min. Herriotem, który 
potwierdzi mu swoją decyzię P®’ 
dania się do dymisji. Jeżeli .pozo­
stali ministrowie radykalid rów­
nież postąpią w ten *j>osób, czego 
się należy spodziewać, premjer 
Laval zwoła posłodzeni* Rady 
Ministrów celem postanowienia 
zbiorowej dymisji gabinetu.

WILNO, 19. 1. (P A T ). Dziś w 
południe zebrały się na pl. Łukl-

ny.

lecenia władz administracyjnych 
policja opieczętowała lokal cer­
kiewny „Gminy Starożytnej Cer­
kwi Prawosławnej" w \V‘L.ie t.

W  c z w a r t e k
p o g r z e b  K i p l in g a

LONDYN, 19. 1 (P A T ). Zwło­
ki ftudyarda Kiplinga pochowane 
będą w opactwie Westminster- 
fckiem. Uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w czwartek w południc.

ciJta odstawiono do szpitala 
Świętochłowicach.

IV toku dochodzeń stwierdzono, 
że Wójcik pracował wspólnie z 
ojcem oraz Janem Kaczycą przy 
wspomnianym szybie i, że ojciec 
jego oraz Kaczyca spuszczali go 
na linie ao szybu. Widocznie m fa-^kim  w Wilnie wielotysięczne tłu 
dy Wójcik w pewnej chwili utra- my społeczeństwa wileńskiego i 
cii równowagę i wypuścił linę z ' crgamzacyj ze sztandarami, by 
rąk, wskutek czego runął w głąb 1 zaprotestować przeciwko przeala- 
szybu. Stan jego jest beznadziej- dowaniom Polaków na Litwie.

Pierwszy przemawiał Zygmunt 
Logie, przedstawiciel młodzieży 
polskiej z Litwy, przebywającej w 
Polsce, który opisał stosunek 
włada litewskich do ludności pol­
skiej na Litwie. Następny mówca, 
Tadeusz Wolski przypomniał dzie 
je Polski i Litwy. Ostatni mówca, 
poseł Kamiński, krytykował nie­
lojalne ustosunkowanie się władz 
litewskich da potrzeb kultural­
nych Polaków na Litwie.

Mówców często nagradzano o- 
klaskami, a po przemówieniach 
publiczność zgntowała żywiołów j 
owację generałowi Żeligowskie­
mu, znajdującemu się na trybu­
nie.

Po skończonej manifestacji ko­
mitet wykonawczy na czele z prze 
wodniczącym gen Oslkowskim u-

O l b r z y m i e  m a n lf e s t & c ie  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

P rze c iw  prześladow aniu
P o l a k ó w  na L i t w i e

Cerkiew „Gminy Starożytnej"
z o s t a ł a  w  W i l n i e  z a m k n i ę t a

WILNO, 20. 1. (tel. wł.). Z po- zw. „cerkw, patriarszej", miesz­
czącej się przy ul. Sołtaniskiej 32. 
Polecenie wydane zostało na pod­
stawie art. 4 rozporządzenia Pre­
zydenta R. P. o postępowaniu 
przymusowera udmimstr. z uwagi 
na to, że władze wojewódzkie od­
mówiły rejestracji związku reli­
gijnego p. n. „Gmina Starożytna 
Cerkwi Prawosławnej w Wilnie" 
1 proboszcz tej cerkwi Łukasz Go- 
łod wezwany byl do zaprzestani., 
odprawiania w niej publicznych 
nabożeństw, lecz do tego nie za­
stosował się

dał si« do wojewody i złożjł na 
jego ręce rezolucję, uchwaloną na 
wiecu. Przy tej okazji generał wy 
głosił przemówienie, w którem 
prosząc p. wojewodę o przedłoże­
nie rezolucji rządowi R seczypo- 
spolitej, zapewnił że sprawa na­
szych rodakow ną Litwie będzie 
zawgze dla społeczeństwa wileń­
skiego kwestją głębokiego uczu­
cia, obowiązkiem sumienia.

Poaobne manifestacje odbyły 
się w miastach i większych 
wsiach Wileńszczyznj, gdzie przy 
licznym udziale zeDranyrh, uchwa 
łono rezolucjo potępiające nie­
kulturalne metody postępowania 
władz litewskich w stosunku <lo 
200.000 Polaków na Litwie.

K r a  na W iś le
Już po raz trzeci podczas obec­

nej łagodnej zimy, ukazała się no 
cy wczorajszej kra na Wiśle Kra 
nie jest zbyt gęsta, przeto kurso­
wanie parostatków odbywa się 
jeszcze normalnie.

denta R P. Jak wiadomo, kupięc- 
two detaliczne znalazło się w 
groźnej sytuacji wobec noweliza 
cji ustawy o ochronie lokatorów, 
wyjmującej spod działania tejże 
ustawy przedsiębiorstwa handlo­
we III i II kat. świadectw' prze­
mysłowych.

Po objęciu przewodnictwa przoz 
Prezesa Rady Związku p P Kio- 
bukowskiego oraz wrybruniu pre- 
zyd.um, w kturem zasiedli przed­
stawiciele organieacyj kupieckich 
i rzemieślniczych, wiceprezes 
Związku p. W . Mierzejewski wy­
głosił referat, w którym scharak­
teryzował sytuację podekretową, 
podkreślając niebezpieczeństwa, 
jakie wynikło dla kupiectwa z no­
wych onciąień.

Referat na temat nowelizacji u- 
staw'y o ochronie lokatorów wy­
głosił mec. J. Stązewski. Trzecim 
referentem był '•ad ca Izby Pr tem.- 
Hand] p. Roman Tintara, który

cia gospodai czego, W  chwili obecnej.
biedy wysiłki rządu i społeczeństwu 
zmierzają do zrównoważenia budżetu, 
wyłączenie lokali handlowych spod o- 
cbrony lokatorów wywoła wstrząs 
szkodliwy, przedewszvstkiem dla pań­
stwa, W odbij* się ujemnie na docho­
dach skarbu.

2) Kupiectwe detaliczne wyczerpane 
długotrwałym kryzysem, nie jest już 
w stanie ponosić żadnych nowych cię­
żarów Podwyżka komornego, jako na­
stępstwo wyłączeń,a lokali handlowych 
spod ochrony lokatorów, wpłynęłaby na 
wzrost kosztów handlowych co po tak 
dotkliwych zniżkach cen doprowadziło­
by handel detaliczny do całkowitej 
ruiny.

W  sprawach podatkowych
?,) Dekret nowelizujący ustawę o po­

datku dochodowym podwyższa dotych­
czasowe obciążenia kupiectwa o ok. ą;> 
proc. w chwili, kiedy rentowno!, han­
dlu Vat istrofalnie się z.nniejszyła, 
s ■czcgólnii po dokonanej obniżce cen, 
dop owadzając do svtuacji, w której 
kupiec zmuszony jest szereg artykuł iw 
• przedawać bez zysku.

Również dekret r podatku obu to- 
wym podwyższa wysokość tegoż podat- 

, . . . ,ku o ok. 15 proc., włączenie 2aś do
w rzęcąow em  przem ów ien iu  o m o - j „ |(,ęo opjat ‘stemplow^h jest w -,a-a-
wil wyjątkowość ustawy o ochro-j<jzie przerzuceniem kosztów tychże o- 
ui« lokatorów, która winna byĆ|Płat ca kuoieetw i detaliczne, ktirc

pi zy drobnej sprzedaży n if p on ov :-o 
dotychczas z tego tytułu żądnych ob ­
ciążeń.

zniesiona stopniowo, ewolucyjnie, 
f.by nie wywołała wstrząsu w han­
dlu detalicznym.

Po przemówieniach wywiązała 
sie długa dyskusja, w której za­
bierało głos 17 mówców. ®twier- 
dzałących konieczność noweliza­
cji nietylKo dekretów o zmemniu  
ustawy ochrony losatorów dla ku- 
pioctwa, ale również o koniecz­
ności zniesie ma nowych zarzą 
dzeó co do gadzim handlu oraz. ob­
niżanie Siąwek podatkowych, któ­
re po ostatnim dekrecie obciążyły 
nowemi podatkami kupiectwo dt 
talicznc o 15 proc. w podatku o- 
brotowym i 40 proc w podatku 
dochoaowym.

Po wysłuchaniu przęmów.eń ze- 
braiu powzięli rezolucję treści na­
stępującej :

R e z o l u c j a
Zebrani kupcy na wielkiem Zgroma­

dzeniu w dniu 19 styczni 19,36 r. w 
Warszawie celem omówienia wytwo­
rzonej stuacji po wydaniu ostzt-iicli de­
kretów Pana Prezrd :nta stwierdzają, ze; ... ...

>V sprawie nowelizacji u staw y 
■ o  u ch ron ię  lok atorów  

i) Ustawa o ochronie lokatorów, 
chociaż jest prawem o ’cha*aktsrzo wy 

bvć dlugoli
rucb-i

jątkowym, nic może być długotrwała,
gdyż tamuje normalny rozw >J 
budowlanego, winna być uchylana stop­
niowo i równolegle ze stabilizacją sto- 
juntów  we wszystkich dziedzinach ży-

Włączenie do podatku dochodowf.tr > 
danim- majątkowej, która zwk.net n.- j 
charakter tymczasowy n: sta*f św.a- 
ezenia. krzywdzi najdotkliwiej na slab 
s:.e ekonomicznie placówki handlów-, 
które dctcrhi zas bvly od msl wolnz

K  soraw łe godzin  handlu:
4) Dekret, pr-edłu 'sjąry  godziny 

handlu w soboty i dni przedświątecz­
ne do god ' 2i-ej nie jest podyktowa­
ny żadnerjii względami gosnodarczemt. 
gdyż, jak wykazała praktyka, konsu­
menci nie korzystają w przedlużoitweh 
godzinach handlu z usług ku >ca, a ku- 
piectwc narażone iest na większe kosz­
ty handlowe i zatarg z  pracownikami.

Wobec podwyiszfego zebrani a- 
pelują do ri^du o :

1) przó’WTÓcenie och runy loka­
torów dla przedsiębiorstw handlo­
wych III i II ka*. świadectw prze­
mysłowych.

2) znowelizowanie dakrthiw po­
datkowych w kierunku obniżenia 
stawek podatkowych,

3) znowelizowanie dekretów o 
godzinach handlu w  kierunku 
zrównania goazin nandiu w  sobo­
ty i dni przedświąteczne z mneni' 
dniami w tygodniu oraz wzywają 
Zarząd Ce-ntrałnego Związku IX*-
talicznego Kupiectwa Ch. R. P . i 
zarządy innych organ izaryj ku­
pieckich, by w ytężyły wybiłki w 
kierunku zlikwidowania groźnej 
dla kupiectwa sytuacji.

Politjant przed luf? rewolweru
D o p ie r o  e k s p e r c i s t w i e r d z ą  k i e r u n e k  s t r z a ł u

Sąd Nąjwjższy uchylił ostat- 1  wolwer był wycelowany do nie 
Sądu Apelacyjnego w go. 
w sprąwde p. Adama

mo wyrok 
Warszawie 
Kawały, skazanego przez Sad O 
kręgowy i Apelacyjny w War­

szawie na 5 lat wiezienia za atrze 
lanij dc policjanta.

Tak jak  Sąd Okręgowy, 
Sąd A pelacyjny w yrok sw ój o- 
parł na seznaniu polinan ta  do 
którego Kaw ała strzelał. Poli­
cjan t zeznał, że w pewnym mo­
mencie spostrzegł błysk ze strza­
łu rew olw erow ego, przyczem  re-

Mimo wysiłków obrony, usiłu­
jącej podważyć to ustalenie i 
twierdzącej, że do błysku strza­
łu, w żaden sposób nie można u- 
stalić jego kierunku, Sąd Okrę­
gowy i Apelacyjny wydały w y­
roki skazujące.

Ne. nową rozprawę w  Sądzi. 
Apelacyjnym powołany bądzife 
e k s p e r t  z dziedziny balistyki dla 
ustalenia o ile twierdzetwe obro­
ny jest słuszne.

W a r s i a w s k a  g ie łd a  p ie n ię ż n a
w  d n iu  20 s t y c z n i a

poż. inwestycyjD ew izy : Bslgja 89.60; Hałąndja 
360.6Ó; L^ndyi 26.25; Nowy Jork 
3S0 1 słodem ósmych; ')sla 13Ż.85; 
Paryż 35.00; Praga 23A'7; Szwaj ;ar- 
ja 173.00; Stukholm 135.'.5; Be.lin 
213.45; Mad-yt 72.5?.

Obroty dewizami średii "; tenden­
cja niejednolita. Baiikr.oty aolarowi 
w obrotach prywatnych 5.28 ł pół; 
r ii bel złoty 4.79; dotoJ złoty 9-02 i 
trzy czwarte; rubel zbrny 1.45; 
gram czystego nota 5.9244; mark 
mem. 182.90; funty ang. 26.25-

Papiery procentowe: 7 nr^' po ,̂
stabinzacyjiuł f>3 i pięć '-smych (oc 
einki p« 500 zł.) 64-00 (w pro..), 4 
proc, państw, poi premiowa o laro 
w a 52.75; 5 pioc. konwersy.ina 60.00; 
3 pjoc. u. Z. Bankr gop> Kraj- 94.06 
(w proc.); 8 pioc. oblig. Banku gosp. 
kraj. 94 00 (w proc.); 7 proc. L. / .  
Baińm gosp. kraj 83.25; n proc 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25; 8 
proc. L. Z. Ranku rolnego 94.00; 7 
pros. L Z Kwiku rolnego 85.25 4 i 
pól proc. I- / .  ziemskie 46.75, 5 pr. 
L, Z Wamawy 11933 r.) B5.00; 6
proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 48.25: 5 
proc. rr- 1’iotrkow. (1938 r,J 46,00: 
8 proc. poż. szkolna m. Warazawy 
70.00.

Akcje* Bant Polski 98.25; NorbUn 
35.50; Ostrowiec 17-00; Starachowi­
ce 82.25

Dla pożyczę) pańslwovy-L, listów 
*as^vnych i akryj tondencja prze­
ważni' Błabóza. Pi życzki Jol. w 0- 
brotuch 1 yzatnych: 8 proc poż. b 
t 1®25 (Dillonowska) 94.25 (w pr.); 
7 proc poż- m. Warszawy (Magi- 
tr^at) 69.75 (w r>roe.). W c*roU£h

prywatnych 4 proc. 
na premjowa 54.50.

g i e ł d a  z b o z o w r
Notowano za 160 klg.: pszenica je 

dnolita 2(> — 20.50, zoierana 19.50 — 
20, żyto I-szy st. 12.25 — 12.50, Il-gi 
stand, bez obrotów, owies I-szy st. 
13.75 — 14, owies I-A tand- 14 -
14.25, owios Il-gi st. 13.25 — 13.50. 
jęczmień browarny 15.25—15, gat. II 
14 — 14,K‘ , gat III-ci 13.75 — l i ,  
gatunek lV-ty 13.50 _  13.75, gnch 
polny n9 — 20. Vjctoria 31 — 33, 
wyka 19.50- 20,50, peluszka 2150—
22.50, seraoela podwójnie czy sączoną 
2.'.50 — 22.50. łubin niebieski 8.25—
8.50, żółty 9.75 — 10.25. rzepak z.mo 
wy 42.50 — 43.5U, rzepik zimowy
41.50 — 42.50. rzepak letni 41,50 —
42.50, rzepik letni 42—43, sienne lniu 
ne 32.6o — 33.50, kor .czyn? czerwo- 
ma surowa bez grubej kanianki 95 —- 
105, czerwona bez kanianh o czy­
stość' 97 proc. 125—135, biała suro­
wa 60—70, biała bez kaniank' c czy- 
3rości 97 proc. 80—90, mak iiianieski 
67—69, mąka pszenna gat. I-A 32— 
34, gal I-B 30-32, gat. I-C 29--30, 
gat. J-O 2S—29, gat. 1.-E 27 — 2b, 
H-A 26 — 2«, gat II-B 24—26, U-D 
23-24, iat. H F 22—23 gat. H--G 
21 — 22 mąka żytnia ^wyciągowa1
20.50 — 21 50, gatunek I-szy do 45 
Dirocent 20.5f — 2x.50, gat I-zsy do 
66 procent 26 — 21, gatunek Il-gi
15.50 — 16.50, razowa 15.75- -16.25, 
otręby rdzenne grube 11 — J 1.50, 
średnie 16 — 10.30, miałkie 10 — 
J0i56, żytnie 9—9.50, kuchv łniana 
1 ».60 — 16, rzipakwc 13.50 — 1 *• 
śruto sojową 22.50—23, r
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Wzrost oszczędności i obrotnu czekowych
D z ia ła ln o ś ć  P . K . O .  w  r . 19 3 5 -y m

* o 5 ' , izo"> 'c;> p i w n y c h  v ezcre- 
Prezes cii, H. Gruber, / “brązował i ’aństM’ ™2* ’:ja  nader po- 
•yniki p » c j  tej instytucji t r  w- myślnie. Ilość załatw ionych zle- 
sowej zu rok 1935-y. ceń w roku sprawozdawczym  wy*

Rok 1935 zamyka P K O .  znacz- 
J'm rozwojem wszystkich dzia- 

Aw swej prac* Fakt ten zasłu- 
Yuje na podkreślenie ’ z tego 

sgtęcju ■« stosunkach gosp o  
f arczych i politycznych świr.tn za- 
hodriływ 1935 r wydarzenia, wy­

wołujące nastroje niepokoju i 
osychozę niepewności. Osiągnięte 
V tych warunkach dodatnie wyni- 
;* niewątpliwym dowodem zau- 

jakit P. K O. posiada 
^iród  szerokk h warstw społe­
czeństw#

OSZCZĘDNOŚCI
W dziale oszczętin-osciowym — 

jUhia wkł»<jów zwiększyła się o 
oiijja. zł. i osiągnęła na ko* 

ui*e rtdcu 379,3 miljn zł., ursba 
r*ś książeczek wzrósł# o przeszło 
*17 tys i wyj, osła na dzień Cl-go 
tfrudnia 1305 r. około 1.900 000 
k«ią taczek.

Przeciętny stan v kładów na 
j tdnej książeczce wynos1' około 
■*60 zł., eo wskazuje, że jak przed­
tem, tak i nadal gros oszczędno 
^ci, nagromadzonych w P. K- O., 
tworzą drobne wkiady D u tern po- 
-rodzenietr cieszy się wydana w 
kwietni 4 1935 r. III Serja książę 
czek premjowanyeh, x której to se- 
rji 4*5 końca roicu 1935-go P. K. O. 
wydała 51.208 książeczek.

P K„ O. organizowała nadal 
Szkolne Kasy Oszczędności, do

nosiła 156 fys. zleceń, na sumę 
74 miljn. zł a więc w porównaniu 
z 1931 r, ilość złoceń w-zroMa o 75 
tys., zaś suma o 12 miljn zl. 
Dział inkasa weksli przyjął 551 
tys. weksli na łączną sujną <S2,7 
miljn. zł W porównaniu z. r. 1951 
ilość weksli, przyjętych do inka­
sa, wzrosła o 38 tys. sztuk.

POGOTOM IE KASOM E

Środki obrotowe pierwszego 
stopnia płynności utrzymywane 
były stale na wysokim poziomie 
i wynosiły’ przeciętnie cv ciągu ro­
ku około 27 proc. ogólnej sumy 
powierzonych P K. O. kapitałów

BA NIĆ P. K. O.
Zorganizowany przez P K. O, 

Bank Polska Kasa Opiekę posia­
dający oprócz Centrali w Warsza­
wie —  giowne Oddziały w Pary­
żu, Buenos-Aires, Tjel.-A.lriv oraz 
Wydział Przekazowy przy Linji 
Gdynia —  Ameryka w Nowym 
Jorku, wykazuje w roku sprawo­
zdawczym dalszy bardzo znaczny 
rozwój. Ogólna suma wkładów7, 
zgromi: dzo nych we wszystkich 
placówkach zagranicznych Ban­
ku, w przeliczeniu na złote, wzro­
sła w 1935 roku o 18.773 tys. zł. 
i wynosiła na koniec okresu spra­
wozdawczego 36.272 tys. zł,, czj Ii 
wkłady wzrosły o przeszło 100 
proc Ogólny obrót przekazowy 
Banku wyniósł przeszło 800 miljn. 
7.1. ' A *■« . •■*><»<<<-» >!k.

Przeg ląd  & r » s y r
PROPAGANDA WEWNĘTRZNA

Podnosząc zaniedbanie w Pol­
sce propagandy, zarówno zagra­
nicą jak i wewnątrz kraju, „r o l-  
ska Zbrojna" pisze*

„Posiadamy w Polsce 156 dzienni­
ków7, 705 kinematografów, 88 lee 
trow, 400.00C abonentów radjowycb 
waz szereg organizacyj społecznych 
Zważywszy, że te same osoby słucha­
ją rudja, chodzą do teatru, kinema­
tografu i czytają gazety, nie popeł­
nimy wielkiegt błędu, jeżeli określi­
my procent ludności, którą obejmują 
swer.ii wpływam; wspomniane wy­
żej drogi propagand;7 na — 7 proc. 
Ponieważ zaś ludność miast najwięk­
szych w Polsce sumarycznie przekra­
cza,. ten procent, przeto możemy 
stwierdzić z całą pewnością, że całe 
połacie Rzeczypospolitej pozostają 
poza wszelkim wpływem codzienne., 
propagandy w tiaństwie...

Ale natura n ie  znosi próżni. Tam, 
gdzie n ie  sięga propagan.ua państwo­
wa, sięgnie łatwo obca, WToga, de­

magogiczna, celowo wyjaławiaj-; ca 
grunt dla przyszłego posiewu. Gdy­
by nawet założyć, że ta propaganda 
obca nie działa, co w naszych wa­
runkach byłoby ansurdem, że nie 
działają żadne organizacje odśrodko­
we — i wówczas nawet czynnikiem 
propagandy pozostanie egzekutor po­
datkowy. a to wystarczy".

Jest, zdaje się, pewna przes*d* 
z tem! 7 procentami. A 'c  mniej­

si przeziębieniu,w ciarpłe-*
ginach r e u m a t y c z n y c h ,^  
ic r ir e ty cz n y c h ,w  bolaęffl 
Łkrzvza. stawc/w i m .ęśn i" 
^stosuje sięTubłetKiTógal.l 
\Togal p o w o d jje  spadekA 
\ t c m j eratury cena zstusc.1

TO tlA L ; PMYHÓSt UiiiĘ U rR rtĄ i YH

Aitkiia -ASBL: „Jiotu kobity m p.oi&ce luUa*

Dążenie do wielkiej przemiany
Je d n o lito ś ć  m ło d e g o  p o k o le n ia  k o b ie t  polskich

IV przeprowadzonej przez nas 
uuki :cic na temat roli kobiety w 
Polsce jutra, daliśmy przegląd o- 
pinji młodych kobiet, z różnych 
odłamów społeczno-politycznych.

Doglądy młodych z b. ONR 
przedstawiła p. M. Rzętkowska, 
Legjonu Młodych —  p . II. Mi-e- 
dzińska. katoliczek —  p. K. Lo- 
ga-Ruszkowska, kobiet wiejskich 

j 1— p. M. Gnypkówna, a ze Stron- 
sterc^ając im potrzebnych m ater, Narodowego zabrała głos

Ka-s Oz . p, Jadwiga Kuskowska. Tak więc 
daliśmy szeroki wachlarz poglą-P K. O .,1

go-

ałów. Ilość Szkolnych 
*®ezędnośa, opartych o

do 8 tysięcy, liczących 
tkoło miljona członków

OBRÓT CIEKOWY
Zim-czny rozwój wykazuje także 

°£iał czeków. . Ogólny obrót cze- 
Wy-uiósł w 1935 r. przeszło 

“"G5 m.ijArda zł., a więc osiągnął 
a.eaotowana w doryi heza* 

*wvej działalności P. K. O. M po­
gnaniu  z rok.em 193-1 ogulny o- 

“ fot czekowy wzros) o 243 miljn 
liozbi zaśr kont citekowych 

* lff1 *zyt# o i  739,7 osiągając 
,a k<>nięc 1935 r. liczbę 70.501 

‘ -- u iłn  wkładów na tych kotfi-
.-W * ,* 5? " '* 1 w Uaiu 31.12.1935 r.
“ 11 \n 2 "'nei sumy fl­oretui w , kowegn 27 5 niitj.u , I f.
na o W U e A - M ,  ,v da
n  miljard zł nŁ obrót E«  ,
tówkow* —  ti,5 miijapd.^ł.

UBEZPIECZENI \
Dz:ał Ubezpieczeń na ?.yci„ wy­

kazuje przyrost polis netto 23 ty­
sięcy i kwoty ubezpieczenia o 32,2 
miljn. a  Od p-łczątku istnienia, 
t. j. od połowy 1928 r „  Dział U- 
bczpieczeu osiągnął lw.zbe 119.000 
czynnych polis na łączną kwotę u- 
bezpicczcjua 178,7 miljn. zl Licz­
by powyższe stwierdzają, ża i ten 
uział pracy P K. O. rozwija się 
nadal bardzo pomyślnie.

DZIAŁ \LN0 8 0  KREDYTOWA
Prowadzom- przez P K. O. ak­

cja kredytowa obejmuje zakup pa­
pierów wartościowych, pożyczki 
na zastaw papierów' wartościo­
wych, skUp weksli i akcept u w. po-
zyczk. wekslowe, hipoteczne i na 
zastaw- polis oraz lokaty w nieru­
chomościach Zakup papierów 
wartościowy cli stanowi najważ 
nltjszy dział operacyj kredyto­
wych P. K. O.

Ogólny stan portfelu wyntieuio- 
cych papierów wynofrił na dzień 
31.12.1935 r„ łącznie z portfelem 
działu ubczpłeczen, sumę 670 
miljn. zł., a więc zwiększył się w 
roku sprawozdawczym o 4-»,C 
m.Mjn. zł-

Spośród kredytów, udzielonych 
w roku sprawozdawczym, na spe­
cjalne podkreślenie z.asługuje kre- 
'.yt w kwocie 5 miljn. zł. na drob­
ne budownictwo mieszkaniowe,
■ -3 miijn. zł. na celę inwestycyjne 
m. sd Warszawy, zakup obligacyj 
•'proc. potyczki budew lm cj i 6- 
Proc pożyczki inwestycyjnej na 
fąc&ną sumę ('koło 40 miljn. zł. 
oraz szereg niemniej ważnych 
kredytów n„ różne cele.

Uwzględniając wartość bilanso­
wą nieruchomości P. K. O. ; dzm 
łu ubeznieczeń na życie w sumie 
44,5 miljn. zl., łączna kwota 
wszystkich lnkat P. K. O. wynosi­
ła na koniec 1935 roku 152,2 nnijn. 
zł. i wzrosła w ciągu okresu «pra 
wmrdawcse-go o 47,2 railąn. zl.

KOMIS
Dział przekazów zagrawi-cznycJi, 

;,om!7no surowych ograniczeń de-

dćw, obejmujący główne grupy, 
odgryAvające dziś rolę w życiu 
młodych, a więc pośrednio te, któ- 
;-e kształtują warunki życia w 
przyszłości.

Charakterystyczne jest, że bez 
względu na różnice przekonań 
spoleczn:>-,pplitycznych, poza nie­
wielu raczej drobnemi odchyle- 
niiami, ujmując a-prawdzie z róż 
nych  punktów widzenia, syntety­
zują. te przedstawicielki młodego 
pokolenia, pewne bardzo zdecydo­
wane i wyraźne poglądy wspólne. 
Aż uderza' ta jednolitość pokole­
nia, która zresztą nietylko na tem 
polu wyraża się z zadziwiającą 
osti ością i pełnią

Młode kobiety widzą w dzisiej­
szym okresie epokę gruntowne! 
p iz ‘ minny i wielkiego przeobra- 
lóema -całego życia. Moment, któ- 
ry przeżywają, jest momentem 
prźćłomu. Bardzo wyraźnie i jas­
no stawiają sprawę cdow ości 
wszystkich aziałań kobiet, w oa- 
o^esicniu do przyszłości.

U’ nu nu je jiragnienie potęgi 
Półek i i j „ j  wielkości, chęć slu-

niu t:mn celowi, podporządko­
wania mu swojego życia, swojego 
cizialama i swoich 
bistych.

51łode j.okolfnie kobiet przepo­
jone jest niechęcią do kapitaliz­
mu. który uważają za szkodłiw 
i dla jednostki i dla naszego 
rocki. Wyraźnie zaznacza się tęsK- 
notu za nmwm ustrojem uporząd­
kowanym i zorganizowanym, co 
najpełniej zaznaczyło się w odpo­
wiedzi działaczki b. ONR-u, któ­
ra w krótkim zarysie rzuciła szkw 
nowego ustroju, stwierdzając, że 
musi zniknąć kapitalizm i kon-

pragmeń oso-

y
na-

U b ó j r y tu a ln y
k ię & K ą  s r o  e c zn łj

Mnożą się żądania sfer rolni- 
czycn w kierunku zniesienia ubo­
ju rytualnego. M. in. Wileńska 
Tzba Rolnicza, w momorjale, sta- 
now’ącym odpowiedź na instruk­
cje .Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych w sprawie zmmejsze- 
nia opłat rzeźnianych weteryna- 
l-yjnych i t, n„ określa ubój rytu­
alny „jako niehumanitarną pro­
cedurę. kióru ponadto obciąża wy 
sokiemi kosztami obrót zwierzę ta­
ni rzeźnemi" i zaznacza, że „o- 
płaty, pobierane nrzez gminę wy­
znaniową żydowska, stanowią po­
datki, które dają środki tej gmi­
nie na wykonywanie różnjvh za­
dań społecznych. Podatek ten, o- 
bciążający całą sztukę bydła, bi­
tego sposobem rytualnym, jest 
nałożony i na spożywającą 
mięso ludność chrześcijańską 
n k 'rzy.-jtającą 7. usług gminy
żydow skiej".

Zniesienie uboju rytualnego u- 
'  aża Izba za „wielki krok w 2a- 
k-e e usprawnienia obrotu zwie- 
i^efami rzeźnemi".

centracja dochodów w rękach me­
wi* 1 li w życiu gospodarczem, jak 
również musi zniknąć praca za­
wodowa pozadomowa fcoh.et, jako 
zjawisko masowe i przymusowe. 
Nowy ustrój politycznj ma zli­
kwidować obecny ustioj, dzielący 
ludzi na rządzących i rządzo­
nych, a na ego miejsce ma się 
zjawić polityczna organizacja hie­
rarchiczna narodu, jako ośrodek 
myśli i władzy w państwie, która 
wciągnie do twórczości i kiero­
wania państwem wszystkich Po­
laków, i jedynie Polaków —  z zu- 
pełnem wyeliminowaniem żydów, 
przeznaczając każdemu jego sa-

ipndzolny odcinek pracy i odpo­
wiedzialności.

Podobnie p H. Miedzińska. wy­
rażająca p og lą d y  Legjonu Mło- 
uyćh, widzi jedynie realizację 
pełni celu i nełni obowiązków ko­
biecych na tle nowego ustroju, w 
Państwie Zorganizowanej Pracy.

Katoliczka, p. K. Lega Rusz­
kowska, podkreśla konieczność o- 
parcia życia zbiorowego na zasa­
dach katolickich, głoszonych przez 
encykliki papieskie „Rerum no- 
varum“ i „Quadragesimo anno".

Mimo różnic i odchyleń —  dą­
żenie jest wspólne: do rrzemiany.

HFlcesirnlpfc? r i & w i t k l
w B e r e z ie  K a r t y s k ie j

Podsekretarz stanu w Mir 
Spraw Wewnętrznych, Kawecki 
przeprowadził lustracje urzędu 
wojewódzkiego w Brześciu nfid 
Bugiem, puczem udał się ilu Be* 
rezy Kartuskiej, gdzie zabawił 
kilka godzin. W podróży do Be- 
rezy towarzyszył w.-min. Kawec­
kiemu zastępca naczelnika wy­
działu sporęczno - politycznego w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych radca Małaczyński.

Wojewoda poleski nłk. Kostek-

Biernacki, jak wiadomo, bawi ua 
urlopie.

Ż7 pobytem w-min. Kaweckiego 
na Polesiu łączą się pogłoski o 
obsadzeniu w dniach najbliższych 
stanowiska w-woj. poleskiego, 
które ma objąć dotychczasowy 
starosta łomżyński. Ostatnim 
w.-wujewouą poleskim był p Ka­
zimiero Fiala, który odszedł z zaj­
mowanego stanowiska w okresie 
wyborów do ciał ustawodaw­
czych.

Przygotowania do k o n f e - n i i
^ c & p o d a r c z e j

JakJ bęazie jej program?
W związku z projektowaną w 

lutym wielką naradą gospodar­
czą, odbywają się w rządzie mię- 
ćzym.msterjalne konferencje, po­
święcone wyznaczeniu programu 
obrad, ustaleniu lości komusyj i 
powzięciu decyzji co do refera­
tów, jakie mają b jć  wygłoszone.

Na naradzie mają być omawia­
ne sprawy handlu wewnętrznego 
> zagranicznego, produkcii krajo­

wej, kapitalizacji wen nętrznej i 
zagadnień kredytowych, wreszcie 
planów inwestycyjnych, jakoteż 
zatrudnienia bezroDotnych. Wśród 
zagadnień tych, wzajemnie się z 
sobą łączących, na pierwszy plan 
wysuną się prawdopodobnie kv.e- 
stja inwestyeyi oraz kapitaliza­
cji, jako ich podstawy finanso­
wej.

K o m e n la p *o  niemieckie

iio  M i v  iu o o n iirsn ie
inceresów  polskich

1 rasa w Gdańsku i w Niem­
czech zainteresowała się żywo 
świeżym dekretem Prezydenta 
L. P. o oenronie interesów pań­
stwa polskiego i jego obywateli 
w stosunkach międzynarodo­
wych. Początkowo komentowano 
je jako dowód, że Polska nosi się 
z myślą ewentualnego wprowa­
dzenia ograniczeń dewizowych w 
fermie odwetu t. j. wobec tych 
Państw, które takie ograniczenia 
w stosunku do obywateli poi*

SKich stosują, — z drugiej zu„ 
strony jako zamiar ewentualnej 
odpowiedzi Polski na antysank- 
cyjne zarządzenia Włoch.

Ostatecznie jednak wybrano o- 
pinję pośrednią, której dała Wy­
raz „Frankfurter Zeitung", okre­
ślając dekret polski iako akt „ma­
jący na celu przygotowanie się 
na wszelkie możliwości, aby w 
razie potrzeby móc działać bez
zwłoki".

Ofiary zamachu bombowego
na s k le p  ż y d o w s k i

W związku z zamachem bom­
bowym na sklep spożywczy Bli- 
my Borowieckiej przy ul Zawi­
szy, jak donosi żydowski „Nasz 
Przegląd" z Łodzi, zostały ranne 
trzy osoby, a mianowicie: 24-let- 
nia Frania Jakubowiczówna (We 
soła U ), 25-cioletnia Kenia Ja­
kubowicz - Lewkowiczowa (Fran­
ciszkańska 57) oraz 15-letm Ka­

rol Zbożęcki (.Zawiszy 15).
Pierwsze dwie ofiary odniosły 

lżejsze obrażenia, natomiast cięż­
ko ranny został ZbożęcKi, którego 
w stanie beznadziejnym odwiezie 
no do szpitala św. Józefa

Policja wszczęła energiczne do­
chodzenie w celu wykrycia spraw­
ców zamachu.

Znani.enne jest, że w miodem 
pokoleniu kobiec m niema t, zw7. 
ruchów kobiecych, wysuwających 
sprawę kobiecą, jako zagadnie­
nie osobne. Główną zasadą jest 
zrównanie praw mężczyzny i ko­
biety przy zróżniczkowaniu obo­
wiązków7. Z działań pozytywnych, 
za zasadnicze cele, które muszą 
być osiągnięte dla uzyskania peł­
ni rozwoju życia kobiecego, za­
bierające głos w dyskusji przed- 
staw;ciolki młodego pokolenia u- 
ważeją uaktywnienie społeczne, 
kulturalne i polityczne mas ko­
biecych, które dzisiaj są w przy­
tłaczającej większości masą bier­
ną i apatyczną. Jako najdonio­
ślejsze zadanie, któremu musi no- 
śwuęeu się kobieta, podkreślone 
zgodnie jej rolę w rodzin.e, pra­
cę dla męża i dzieci 

Tak więc i na tym odcinku an­
kieta nasza potwierdza tezę o jed­
nolitości młodego pokolenia, iGó- 
re mimo pozorni^ dużych, ■bżnm, 
dzielących je, ma wiele zasadni­
czych wspólnych dążeń. ,(a ). j

sza o to, w7 każdym razie olbrzy­
mia większość społeczeństwa- po­
zostaje rzeczywiście ooza naw.ą- 
sem aktualnego życia polityczne­
go. „Polska Zbrojna", podnosząc 
doniosłość propagandy wewnętrz­
nej ze względów ooronności pań­
stwa, nie wskazuje jednak, jakiej 
drogi należałoby użyć, śicoro 
wszystkie dotychczasowe są bez­
skuteczne. Ale czy, mimo tych sa­
mych wafunHÓw, nie było w ży­
ciu Polski okresów, kiedy najszer­
sze masy przeniknięte były jed­
nym duchem, że przy-pomnimy tył 
ko choćby rok 1920 albo reformę 
waluty w roku 192-1? Coi, kiedy 
wszelka działalność organizacyjna 
w społeczcńt-swie jest obecnie 
skrępowana i życie płynie P»d 
znakiem bierności.

„Odbiernić" nasze życie —  o- 
to najlepszy środek na poprą' ? 
niepokojącego stanu obecn eg^

A ODDŁUŻENIE 
6WIATA PRACY?

„Kurjei Poranny" zwraca uwa­
gę, że gdy się tyle słyszy ciągle o 
akcji oudłużeniowrej na rotny'Ch 
odcinkach, na jednym zupełnie o 
niej cicho: gdy chudzi o oddłuże­
nie świata pracy. I nietylko to- 
Dotychczasowe projekty w tej 
sprawie

„daleko od ńcgwją od tego, co fcis 
powinno zrobić . .

Przedewszystkiem zanu< rzen-a tto1 
tylko w kierunku samych urzędników 
państwowych, a o reszcie inteligencji 
pracującej wogóle niema ncwe< nic 
wy. Następnie zakres tycn zamif 
rzeń, o ile chodzi o sumy, daieko i to 
bardzo daleko odbiega od rzeczywi­
stej potrzeby Fodz się *-a lenie, ** 
w sprawie oddłużenia ludzi pracy 
powtarza się znowu dawna metodi 
odkładania jej na dalszj plan, star 
i stały system stosowrua innej zv 
jiełnie miary do świata pracy, niż dr 
innych grup ekonomicznycn...

Tymczasem sprawa roswiązana rai 
że być bez konieczności iwtekani. 
się do i-wrządzarua jałdchkolw*7’ 
krzywd inny7m warstwom sppłecu- 
nym, a zwłaszcza kupcom, bez ko­
nieczności stwarzania analogicznego 
;ak w roi met wie. ulgowego ustawo­
dawstwa. Choazi jednak c podkręśls 
nic samego taktu I stwierdzenie, że 
3tałe traktowanie inteTgeneji prac? 
jąrej jako Kopciuszka, <x ktoreg' 
żąda się tylko ofiar i c erpliwości, i 
którego interesy odsuwa się ńf Psal* 
dalszy stało się żaraźliwe*1 *'

Areszfowdnie siostry gen. Halleta
p r o p a g a t o r k i  o c U y d z e n i a  h a n d l u

KRAKÓW, 20.1 
iiegaaj została aresztowani" i 
prowadzona na posterunek P.

(tel. wł.). O- sieb.e towarów bławatnych.Zwoł­
ać-
p )

w Skawinie p. Anna Haller, sio­
stra gen. Józefa Hallera, zamie­
szkała w Jurczyeach kolo Skawi­
ny. Aresztowanie nastąpiło w  lo­
kalu Stronnictwa Narodow°go w 
Skawinie, w chwili, gdy p. Haller. 
pokazy7wała okolicznym włościa­
nom próbki sprowadzonych przez

nienm p. Haller nastąpiło dopr-e- 
ro po 'dłużsźem przesłuchaniu na 
posterunku P. P. w Skawinie.

Aresztowanie siostry gen Hal­
lera i przeprowadzenie je j poo es­
kortą policji przez rynek skawiń­
ski, i to w dzień ,armarczny- *  
czasie masowego zjazdu, wywoła­
ło wśród okolicznir lucności du­
że wrażenie.

Zy m i  sie
a g e n t ó w - ż y d ó w

Nasz Przegląd" do-Żyd-owski 
nosi:

IV lokalu pracowników handlo­
wych odbyło się zgromadzenie a- 
jentów handlowych w sprawie he­
cy przeciwko ajentom handlowymi 
Żydom Jak już donieśliśmy, ini­
cjatorami hecy antyżydowskiej są 
kupcy poznańscy i pomorscy.

Referaty w tej sprawie wygło­
sili przedstawiciele njentów-wo- 
jażerów pp. Gutgestalt, Aro Do­
w ieź, Wierzbołowski i in. \\( dys­

kusji wyrażę no m. in. oburzenie, 
ze niektórzy- kupcy żydowscy, 
szczególnie w Łodzi, dali się ste- 
loryzować przez antysemmkieł 
kupców poznańskich i r imorskicYs 
i wypowiedzieli pracę ajentom 
żydom, proyjmując na ich ąytj 
sce nie-Żydow.

Wkońcu proyjęto jednomyślnie 
rezolucję, protestującą przeciwko 
rugowaniu Żydów z placówek pra­
cy. Rezolucja stwieraza też, że ży­
dowscy ajenci handlowi byli pio­
nierami przemysłu łódzkiego.

K ło p o ty  gięciu ży d ó w
w  g i m n a z j u m  p i n c z o w b k i e m

Żydowska Agencja donosi:
Z Pińczowa i okolicznych mia­

steczek nadchodzą wiadomości o 
wzmożonej hecy antysemickiej, 
która budzi poważne zaniepokoje­
nie wśród ludności żydowskiej. 
Na Ulicach Pińczowa wiszą pla­
katy żydożercze i otwarcie pro­
wadzona jest agitacja bojkotowa 
przeciwko Żydom. Agitatorzy zdo- 
łoli też zatruć jadem nienawiści 
część młodzieży szkolnej, toteż sy­
tuacja uczniów Żydów w szkołach

ogólnych stała się nie do zniesie­
nia.

\V gimnazjum w Pińczów.c, 
gdzie, kształci się nie więcej niż 
pięciu Żydów, są oni wystawie 
ni na udręki ] prześladowania ze 
sTony podjudzonych kolegów 
Władza szkolne do tej por** nic 
zareagowały r.a azikie wybryki 
antysemitów i me wzięły w obro­
nę maltretowanych uczniów7 ży­
dów-.

3 fi  BSĆSS S F f c S l t r j & t W
w zwigzniu z ckcjq antv żv do vtTŁka
K, 20. 1. (tel. w ł.). Wła-1 Narodowego w c

łic?-
KIELC1 

dze śledcze przeprowadziły 
ne rewizje w mieszkaniach człon­
ków Str. Nnrodow-ego w Kiolcack. 
P owodom ty oh rewizyj byh- p0. 
dtjrzenia o udział członków Str.

akcji antysemi­
ckiej i fabrykacji cuchnących ga 
zów, rzucanych do sklepów ży 
dowskich w butelkach. Aresżto- 

ane 30 członków Str N armio w 
go.
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1.000 osób o b e jrza ło  m ieszkanie
i n ik t  nie chce go w y n a ją ć .. .

\a drewnianym parkanie widnieje 
niewielka Karteczka: „polecam miesz­
kań.a najrozmaitsze — wiadomość..."

U SAMOZW AŃCZFGO 
POŚREDNIKA

Samozwańczy pośredłuk mieszka w 
maleńkiej, ciasnej izdebce. Nieocze­
kiwana wizyta wprawia go w pewne 
zakłopotanie, właśnie żona robi pra­
nie i wszędzie leża stosy brudnej bie­
lizny, — trzeba uważać, by się nie 
potknąć w ciemnościach korytarza o 
kubły z wodą. Na Kuchni bucka para 
z kotła kipi mleko — w Przeładowa­
nej różnemi gratami izdebce bawi się 
na podłodze troje małych, mizerniut- 
Łich dzieci.

Dziwne wy daje się to otoczei ie jak 
na lokal „biura poirediuotwa miesz­
kań" — pośrednik wyjaśnia .resztą 
zaraz szczerze sytuację. Jes* bezro­
botnym, nie ma z czego śyć. Ma dużo 
wolnego Czasu, więc wyszukuje na 
m.eście i w swojej dzielnicy wolno 
mieszkania i pośredniczy w ich w y ­
najmowaniu. Wynagrodzenie bierze 
skromne 5'proc. od . dstępnego

NA PRZEDMIEŚCIACH
NAJTANIEJ

TKA TU WIELKI: Dziś i w izwar 
tek „Madame Btttterfly" z pr.mma- 
donną japońską Tełko Kiwa. W śro­
dę „baron cygański".

TEATR NARODOM V Dziś w re­
żyserji L. dolskiego 22-gi raz „Wiel 
ki Fryderyk" Nowaczyńskiego z Sol­
skim

W piątek premjera ..Niedobrej nr 
łości“ Zofji Nałkowskiej w reżyserji 
R. Ordyńskiego.

TEATR POLSKI: Dziś po ra '3 
o godz. S wiecz. „Stare wian" z Wy­
socką, -Modzelewską, i Junoszą-Stę- 
oowskim.

W Irodę i piątek „Zburzenie Je­
rozolimy".

TEATR NOWY: Dzi po raz 39-<.y 
komedja „Byt sobie wiezień" -Anou­
ilh^

TEATR LETNI: Dziś „Codzien­
nie o 5-ej" po ra* 28-my, ze Smosar 
ską, Ge.lówną, Rc żańską, Grabow­
skim, Orw.dem, Wesołowskim, Hny- 
dzińskirr Karczewskim i ihn.

TEATR MAŁY: Dziś „żołnierz i
bohater" Skawa po raz tll-ty .

STOŁECZNY TEATR rOM^-Z.:
Dziś Zwyciężyłem kryzys" o godz.
7-ej wiecz, przy ul. Elbląskiej 51.

TEATR ATENEUM: Codziennie
groteska M. Hemara „Tróika Hultaj­
ska”. W przygotowaniu komedja Ąl.
Fredry „Pan Gudhab z laracicm w 
roił tytułowe; w reżyserji St. Perza­
nowskiej.

TE aIR  KAMERALNY Dz.ś i ju­
tro „Sąsiadka" o godz. 8._ó. Wkrótce 
premjera sztuki „Matura", z i. An­
drzejewską.

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18)
Codzienni, wieczorem „Trafika pani 
generałowej" Bus-Feketego.

REDUTA, (Kope-nikr 36 40): Po- 
eząwaz- od dni i 22 b. m odby­
wać się będą pokazy komtdji l. Gra­
bowskiego p. Ł „Niewierny Tomek".
Kierownictwo art, .Tuljusza Osterwy

ROSYJSKIE STtiDJO DRAMA­
TYCZNE (Nowy swa* 19): „W tem 
»ęk“ komedja B. Franka. Przedsta­
wienia w piątki, soboty i niedziele.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzcn 
nie o 7.15 i 9.30 „Wieczna onatiic. 
cja" nowa rewja z udziałem chóru 
Dana.

WIELKA REWJA (Karowa 18).
Ostatnie dni do 22 b. m. włócznie 
„Widowisko Nr. 1“  z Ordonówną,
Fertaerem, Symem i Ankwiczówną. iłu" nie można marzyć.

słoniete murem odległym o pół me­
tra lub nawet kilkanaście centyme­
trów. Mieszkania parterowe z reguły 
są ciemne — w podwórku ezteropię- 
‘ rowej kamienicy niema ani promyka 
słońca — mieszka się jak w studni.

Z wygodami *akże różnie byw * 
Albo niema ich wcale, albo urządzo­
ne są wadliwie. Czasem okazuje aie. 
że ubikacja i łazienka znajduje się na 
korytarzu, na schodach lub o pół pię­
tra wyżej. W pewnym domu, wanna 
znajduje się na... strycht Ale w o- 
głoszeniu podano, żc mieszkanie jest 
z wygodami i e łazienkę. W najlep­
szym razie w mieszkaniu znajduje* 
się miejsce na wannę. Wtedy się na­
zywa, że łazienka jest, tylko tak: 
drobiazg jak wanna i piecyk musi 
sobie sprawić i zainstalować sam lo­
kator.

GZYMSY Z BRUDU
Są mieszkania nieoónawiane od 20 

lat (gdzież jest ten zwrot kosztów 
remontu, o którym mów. gospodarz 
pobierający oostępne?) — ściany do­
słownie lepią się od brudu.

Są mie izkaaaa, w których piece są 
tak obrośnięte bruaem, że nie widać 
wcale kafli — a na piecu tworzą sie 
z pajęczyn i ku nu malownicze 
gzymsy.

Są mieszkania, gdzie podłoga wy­
rąbana jest kawałami lub wygnua, 
orakuje klamek u drzwi, walą się su­
fity, w oknach i drzw ach są szero­
kie szpary, pod tapetam i gnieżdżą 
się roje robactwa.

Nie — nie jest wcale łatwo zna­
leźć w Warszawie dobre i tanie mie­
szkanie...

(a. •.)

Obniżenia cen b e n zyn y
i in n y c h  u lg  — ż ą d a j ą  w ła ś c ic ie le  t a k s ó w e k

Mieszkania ma różne. Do niego 
przyćhodzi przeważnie uboższa kliei, 
tela, więc stara się wyszukiwać nie­
drogie: może być np. pokój (kuchen 
ka w rogu pokoju) już za 20 zł. ko- 
momege, odstępne 100 zł. Mieszkam* 
dwupokojowe z kuchnią, komorne 65 
zł. odstępne 800 zł. Ale to będą mie­
szkania na Czemiakowie, Powiśla. 
Tam zawsze najtaniej — w śródmieś­
ciu 2 pokoi z kuchnią nie dostanie się 
taniej, niż za 1300 zł odstępnego.

Korzystanie z pomocy posreunika 
jest zresztą w wielu ^wpadkach bez­
celowe, Zapłaci się 15 zł. wpisowego 
pośrednik wskaże kilka mieszkań 
wolnych, o których można przeczytać 
samemu w „drobnych ogłoszeni ach" 
A jeżeli nawet otrzyma się adresy 
mieszkań nieogtaS7anvch — znajduje 
się te lokale w takim sti nie, że tran- 
takcja wogole nie dochodzi dc* skat 
ku — 15 zł. oczywiecie przepada.

Podawaliśmy już cyfry, obrazując* 
straszliwy jtan większości miesz­
kań w starych d imach. Niema ka**m 
li racji, wygód, w wielu wypadkach 
elektryczności i craru, mieszkami są 
ciemne mb w.Igotne, Procent miesz­
kań dobrych jest w Warszawie lak 
znikomy, że o zdobyciu takiego ,.ides-

CYRK STANIEWSRICH: Dziś i Jakit stra9ZIte
codziennie o 8.15 w. gwiazda Abi- są mieszkania,
ynji Koringa na czele noworoczne-• ^aszane systematycznie, nieraz 

go,. programu. We wtorki, urody, so­
boty j niedziele o 4.30 pop. i 8.15 w.

Wypadki i ktadzieże
Pcstrze^n.* rłodzi< i«. Na mocy 

amnestji -ostał zwolniony z więzie­
nia, 22 letni Marjan Witczuk, (Obo­
zowa 30). Już przed dw oma tygod­
niami niezna ii sprawcy, j rawdopc - 
dobnie na tle porachunków to bi- 
stych, planowali zamach na Witczu- 
ka, pr? sd domem Obozowa 30, strze­
g ą c  kilk ikrotn.e ! rewolweru da lon-a 
tora tegoż domu, Franciszka Radzkie 
go, biorąc go w ciemności za Wite?a 
La. Na szczęście wszystkie kale chy­
biły, gdyż F.adz’d w porr upadł. — 
Nocy wczorajszej, gdy Witciuk po­
wracał do domn- zza węgła iomu. O- 
bozowa 12 znowu padło kilka strza­
łów rewolwerowych. Dwie kule trafi­
ły W. w nogi. Sprawcy :biegli. Ran­
nego opatrzyło Pogotowie i przew ie 
to do szpitala na Czystem.

Zagrożony balkon. Na rogu ul Gę­
siej i Zamenhcfa Nr. 30, z iV-go pię­
tra spod balkonu oberwała się 
wczoraj w- południe kruksztyna żelaz 
na, która upadła na chodnik, lecz. na 
szczęście, wypadku z ludźmi nie b"ło. 
Zaznaczyć* należy, iż przed dwoma 
miesiącami oberwała się pierwsza 
Kroksztyna spod tegoż balkonu O- 
hecnie zagrożone miejsce zabezpieczo 
ao, Wejście na balkon z as ofwęezęter- 
wano. Właścicielką domu jest Perlą 
Dowiadowska.

Skok z lV-go piętra. Wczoraj o 
godz. 9-ej min. 40, s okna IV -go pie­
tra klatki schodowej, przy ul. to. Sko 
rupki 10. wyskoczyła na podworze .la 
ićaś kobieta, lat około 18 -  20. Dj-
zorca domu Władysław W iikow ski, 
usłyszawszy głuchy łoskot i jęki, wy­
biegł na podwórze Ujrzawszy des- 
peratkę, która upadła na ogrode., i 
zaryła się kolanmi w miękką ziemię, 
Jzii ki czemu uniknęła niechyonej 
JrnWci, zapytał o nazw i.-ko. Wtedy 
nieznajoma odezwała się: „Dobijcie
mnie i nie męczcie i" Fenicja Nilt-go 
!;omis. wezwała 1’ogotow';. Lekarz 
Stwierdził wstrząs, og ih.e potłucze­
nie i wybicie zębów. Po udzieleniu 
pomocy, tajemnicza di nertilkę, w 
stanie niezłym, prze ..'iozioco do szpi­
tala Dz. Jezus. Desperat!* ubrane 
była w granatowe palto, takąż, ru- 
kienk'* i beret ze znaczkiem gimna­
zjum państwowego. OoKumentów 
przy sobie nie posiadała. Policja 
AI1I go komis, prowadzi ducnouzame. 
Istnieje przypuszczenie, żc desperat- 
ka jest pensjonarką.

o- 
po

kilka miesięcy w kr* r jer ze — wie tyl­
ko ten, kto je oglądał. Np. pewne 
mieszkanie trzypokojowe z kuchmą 
na Mokotowie jest wolne od wiosny 
— nikt go nie chce wziąć. Komorne 
i (10 zł. miesięcznie odstępne 1000 *1. 
Mieszkanie jest na paru**ze, ciemne 
zupełnie tak. ie od rana trzeba palić 
światło — tui nrzed oknami »toi 
cuchnący śmietnik.

Inne mieszkanie w okolicy Alei U- 
,„zdowskich obejrzało już — jak in­
formuje dozorca około 1000 osób. 
Nikt me reflektował. Ohydna nora, z 
cknam* wychodź, cemi na bliski mur, 
ani jeden pokój nie ma kształtu pro­
stokąta.

CIEMNO. BRUDNO, BRZYDKO 
WSZĘDZIE-

I tak jest prawie wszędzie W ol­
brzymiej większości wolnych mie„z 
kań w starych domach przynajmniej 
jeden pokój lub kuchnia ma okna za-

Wczoraj odbyło się nadzwy­
czajne walne zgromadzenie człon 
ków Zw W łaścicieli Dorożek Sa­
mochodowych w Warszawie, na 
którem, po dłuższej dyskusji, li­
cząc sie z coraz gorszą ko-njun- 
kturą zarobkową dla omawianego 
przemysłu, uchwalono rezolucję 
wzywającą zarząd Związku do 
podjęcia u właściwych władz pań 
stwowych usilnych starań:

1) całkowite skasowanie wazel 
kich zaległości z tytułu państwo­
wego funduszu drogowego za o- 
Lres od 1931 do 1933 r- włącznie, 
2) zniesienie opłaty na fundusz 
aropowy od wagi samochodu z je 
dnaczesnem pozostawieniem tej 
opłaty istniejącej w cenie benzy­
ny, 3) obrażenie ceny benzyny, w 
której różne świadczenia podat­
kowe stanowią 50 proc., 4) zry­
czałtowanie podatków, pobiera- 
nycn od przedsiębiorcy taksówrko 
wego w ten sp0«ób, by wydatek 
na świadectwo przemysłowe oraz 
podatki -obrotowy i aoenoaowy

nie przekraczał łącznie 30 zł. ro­
cznie od taksówki, 5) wydawania 
koncesji na 5 lat, gdyż półroczne, 
roczne i t. p. koncesje me dają 
możności prawidłowego prowa­
dzenia przedsiębiorstwa, 6> wy­
datne obniżenie opłat, pobiera­
nych dotychczas prze rejestracji 
taksówki dla zrównania tych o- 
piat z oplatam:' pooieranemi od 
dorożek konnych, 7) zwolnienie 
koncesjonowanych taksówkarzy 
od obowiązku wyrubiun.a specjał 
nych zezwoleń, uprawniających 
do wyjazdu poza miasto, 8) zrie- 
sitnle obowiązku ponownego o- 
placania koncesji w wypadkach 
wpisywania innego wozu na miej 
nce uwidocznionego w dokumen­
cie koncesyjnym, 9) spowodowa­
nie, by wszystkie formalności, 
związane z eksploatacją taksó­
wek, mogły być załatwione w je ­
dnym, wyznaczonym do tego urzę 
dzie, zamiast, jak dotychczas, w 
Komisarjarie Rządu, starostw ie, 
wydziale przemysłowym Zarządu 
Miejskiego.

Z a r z ą d  m ie is k i
0 zwalczaniu hałasu w stolicy

W odpowiedzi na swe pismo, 
komisja dla zwalczania hałasu 
p**zy Związku Przedsiębiorstw Ko 
munikaeyjnych w Polsce otrzyma 
la od Zarzadu Miejskiego Wst, że 
niezależnie od dawno prowadzo­
nej akcji budowy ulepszonych je­
zdni, Zarząd Miejski poczi nił w 
ostatnich czasach poważne kroki 
w celu zmniejszenia ilości obrę­
czy żelaznych przy wozach za reje 
strowanych w Warszawie

Zarządzenia m;asta winny już 
w r b. dać pew ne wyniki prakty­
czne, a w następnych latach co­
raz lepsze. Dopóki jednak ostre 
kucie koni i obręcze żelazne nie 
znikną prawie zupełnie z ruchu 
ulicznego. proponotvane przez ko­
misję dywaniki asfaPowe dla po 
kryw'ania pokładu z okrągłych

Kamieni lub żużlu, r.ie mogą 
stosowane.

być

Roboty brukarskie wykonywa­
ne są zawsze w dzień, a roboty 
nocne, najczęściej zupełnie ciche, 
należą do niezbędnych wyjątków. 
Wobec zwrócenia uwagi przez ko 
msiję na dotkliwy hałas, powodo­
wany p>*zez wózki do wywożenia 
śmieci na żelaznych obręczach, 

Zakład Oczyszczania .Miasta wy­
jaśnił, że podziela całkowicie u- 
wagi komisji, nadmieniając jed ­
nocześnie, że poczynił w tej mie­
rze odpowiednie przygotowania 
jeszcze w początkach r z. celem 
zamiany dotychczasowych wóz­
ków na nov,-y typ o kolach gumo­
wych, co stopniowo jest dokony­
wane.

Cechy rzem ieślnicze
p r z e c i w k o  p o d w y ż s z e n i u  p o d a t k u  o d  s z y ld ó w

ttuasta
Z M IA N Y  W IN SP E K C JI P R A C '
Dotyi hczas^wy okrrgowv inspek­

tor pracy w Lublinie p J Kowalik 
mianowany zo?tał okręgowym inspe­
ktorem pracv II okręgu z siedziba w 
Warszawie. Dotychczasowy podsn- 
-oektór pracy w l okręgu inż, P. 
Bieńków-k* przeniesiony zoetaf na 
stanowisko inspektora -obwodowego 
U okręgu

W Y D A L E N I E  R O B O T N IK A  
RZEŹNA

Decyzją dyrektora rzeźni wydalo­
ny zc “ tał ze służby robotni., maga­
zynu rzeźni praskiej. Jaj Wiiniew- 
st*, schwytany przez funkcjonarju- 
zńw P. P. na gorącym uczynku 

pi zewożenia mięsa zakażonego try- 
chinami, zdyskwalifikowanego przez 
kontrolę sanitarną i prreznaczoneg. 
do zniszczenia.

O Z N IE S IE N IE  M A R T W E G O  
SE Z O N U  N A D  W IS Ł A

Oddział żeglugi Z*. Transportów 
jów występuje do Min. Opieki Spo­
łecznej o zniesienie martwego se­
zonu dla pracowników umysłowych, 
zatrudnionych w żegludze, aJłwiw iem 
iv r. U niema w rzeczywistości mar- 
■vego Sey.ohSi, gdyż żegluga jes* cze 

ściowo czynna i zachodzą tylko wy­
padki redakcji wskutek zmniejsza­
nej frekwencji. - ■> ■ ' < .

Cechy rzemieślnicze zwracają 
3ię dc Izbj Rzemieślniczej z pro­
śbą o interwencję w sprawie za- 
m.erzonpgc podwyższenia przez 

!Z-arrąd Miejski Dodatku od szyl­
dów i reklam Ponieważ małe war 
sztaty rzemieślnicze opłacają zry 
czałtowanv podatek obrotowy w

kwocie IG zł. 50 gr. rocznie, po 
datek od szyldów, płacony przez 
rzemieślników, mógłbj wynosić 
tyleż, a nawet mógłby przekra­
czać wysokość podatku obrotowe­
go.

Izba Rzemieślnicza podejmie 
interwencję w tej sprawie.
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6,30 „Kiedy ranne...1’ . 6.34 Gimna- j Alperowuzowej li Grieg: Sonata e- 
styka 6.30 Aluzyka (pn). W  przer-jm oll op. 7, t .  Melartin: Wenecki w ie-i . „  -..r   i  f . n ___A. OK C Awie o godz. 7 2ł‘ : Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 7.55 Parę in- 
forn..” . 8.00 Aud. dla szkó! 8.10
TKANSMISJA Z GEN. l)YR. 1-0-
TERjl PAŃSTW. CIĄGNIENIA 
GŁÓWNEJ WYGRANEJ W W YSO ­
KOŚCI 1-GO MU JONA

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Manackiej w Krakowie. 
12.03 bzien. poiudn. 12.15 Aud. dla 
szkół (dla dz.eci ml] : Legenda o
Mysikrótku” —  K. Konarskiego. 
12.3C „10CO taktów muzyki” w wyk. 
Zwiększ. Zc-społj St. Rachonia. 13.25 
Chwilka gosp. dom owego. 13.30 „Z 
rynku oracy” .

15.15 V'iad. o ekspoicie. 15.20 
Pizegl. giełd. 15.30 Potpourri op-> 
retkowc (p i ) .  16.00 „Skrzynka P. K. 
O.” . 16.15 Pieśni amerykańskie w 
wyk. Franki Ricci y »opran). 16.45 
Ca‘ a Polska śpiewa” aud. pum. 
proi. Br. Rutkowski. 17.00 „Wielkie 
i drobne w ynalazki": „M aszyna pa­
rowa” . (W  dwuehseiną rocznicę uro­
dzin Jamesa Watt‘a) —  odczyt dr. 
P. Burdeckiego. 17.15 „Płyty dla zna­
w ców ” . R. Schumann: Sonata d.moll 
c*p. 121 w wyk Hephzii uh Menuhin 
—  forten. i Yehudy Menuhina — 
skizypct. 17.50 „Lricyklopedja mó- 
wihna” —  inż. St. Broniewski (z  Kra

T U T U
ANTINŁA: „Przedmieście” i „Port 

San Diego”
AS: „Osieni godzin d--e Morgana" 

i „Miasto Ducliów" oraz rewja,
ATLANTIC: „Niezapomniany czło- 

w iek“ .
BAŁTYK „I)a»id Coopperfield".
CAPITOL: „Jaśnie Pan Szofer".
CASINO: „Burza nad światem".
COLOSSEUM: „Zaczęto się od po­

całunku".
COLOSSEUM MAŁE: „Aniek Po­

licmajster".
CORSO: „Szanghaj” i rewja.
ERA: „Żona za 1000 rubli" i „Ju- 

lika".
EUROPA: „Czterech i pól Musz­

kieterów".
FILHARMONJA: „W walce z ca 

ratem".
FOKUM: „Myprawy ierzyżowe" i 

„Na skrzydłach fantazji".
HOLLY’V.TOOD: „Burza na Anda-

mi“ i rpwja.
KINO PAR. ŚW ANDRZEJA: 

Nocny lot" i dodatki
KOMETA: ,,Dziewczę z Budapesz­

tu".
LOS; „Mały Pułkownik" i dod.
MAJESTIC: „Całe miasto o tein

mówi".
MARS: „Mały Pułkownik"
MASKA:  „W eso ła  W d ó w k a ”  i

„CzIowieK, który sp-zetlal glos” .
MEWA: „Atidjeneja" i „Kryjówka 

szczęścia".
METRO „Sprawa i Pogrzeb l)rey 

fusa".
MIEJSKI: . Anna Karenina
MUCHA: „Yeronika"
NOWA Tu.MBOLA: „Niewolnica * 

Mandalay" i „Zaproszenie do walca".
OKO PRASKIE: „Taiemmcza Da­

tur" i „Film z Dżungli*

czór op. 85 Nr. 6 , / .  Jensen: Barka­
rola, Ch. Sindmg: Szmer wiosenny
op. 32 Ni 3. 18.30 „Dusza pisarza 1 
rok 1863 —  szkic lit. A. Gahsa
18.45 Progr. na dz. nast. 18.„3 „Cu 
boli rolmkow” — pogad. J. Biernac­
kiego, gospodarza małorolnego z 
pow. warsz. 19.05 Konc. reki. 10.00 
vViad. sport. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 „Citara monolog św . Karpiń­
skiego. 20.10 Koncer, Chóru Daim.
20 45 Dzień, wiecz. 20.55 ,/Jb**azki z 
Kolski wspótcz.” . 21.00 Konc. w  wyi:. 
Ork. P. R, poci dyr J. Ozunfńskicgu 
z udziałem W. Bregy t tenor). W 
progr W . A. Mozar,: Uwertura do 
op. „Czarodziejski flet” — wyk. ork.
L. van beethoven: Andante z war­
iacjami z kwartetu smyczkowego A- 
dur na ork. smyczkową —  wyk. \\.
A Mozart: Arja z op. „Czarodziejski 
het”, Giacomu Puccini. Arja z op. 
.Turanaot” —  wyk. z tow. ork. W. 

Bregy. J Massenet Scena neapolitań- 
ska —  wyk ork U Uiurdano: Arja 
z op. „Andrzej Chemer” . mascagn:: 
i-ożegnanie z matką z op „Cavalc*-:a 
Rusticana” —  wyk. z iow. ork. \\. 
Bregy. 22.00 Fr. ScnuDert: Kwartet
smyczkowy d-n,oit tśmierć i dziew- 
c ę  .a ) : V.'yk. Kwaitet Urezdeńsk..
22.30 „Dzisiejszy stan nauki o wita­
minach ” — odczyt dla lekarzy wygł.
Ji B. Skarżyński (z  Krakowaj. 22.45 
„Uniwersytety i wyższe uczelnie pol­
skie”  —  odczyt w jęz espcanckim
-  wygł. mgr T. Hooakowski ( z 

Krakov. a). 23.00 Wiad meteor, dla 
żeglugi powietrznej 23.05 Muz. tan. 
(PL).

śroua, 22 stycznia 1936 r.
6.30 „Kiedy ranne ‘ . 6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (pl.). W  przer­
wie o godz. 7.20 —  Dzień. por. 7 50 
Program na dz. bież. 7.55 „Parę 111- 
form /. 8.00 Aud. dla szkół.

11.57 Sygna' czasu. 12.00 lejna! z 
Wieży Alarjaokiej w Krakowie. 1*2.6” 
Dzień połudn. 12 15 „Kosmetyka a 
uszkodzenie skóry” —  pogad. wyg), 
ar. Fr. Ameisenówna U  Krakowa)
12.30 Koncert Ork. T. beiedynskiego 
(ze Lwowa). 13.25 Chwilka gosp do­
mowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
gląc giełd. 15.30 Pieśni w wyk. R. 
e rooks‘a —  tenor ' muzyka salono­
wa (p ł.). 16.00 „W ędrówki dookoła 
globu” : „Hiszpanja kraj rycerza ku­
ry wplczył z wiatrakami” , pogad. dla 
dzieci st. (z Poznania). 1C.20 Duety 
wokalne w w*yk. Z. Temnickiej i i. 
Bardy. Przy fort. prof L. Ursfein . 
Ł. Russi: Nie mam nadziei, K M arją 
V eber Zwierzenie, F. Schubert: Tę­
sknota, J. Brahms: Siostry, lb.45 Ro­
zmowa muzyka ze słuchaczem rad­
ja 17.00 „Dyskutujmy*: „Ceny spra­
wiedliwe” — J. Rakowski. 17.20 Su:-.
Hr, ze starych oper w* wyk. Zespojt.... 
N. Mańskiej. 17.50 „św iat się. śm:c* 
ję” —  przcgl. humorL zagrań. 13.00 
non^ert kameralny (p ł.). Objaśnię-'*' 
nia dr. E. Elsnerówny. W uroer.
imel de Fana: Zaklęta miłość. W wyk ■ 

Synif. nod. dyr, P. Moiales*a.
18 36 „Skrzynki- ogólna" —  dr. M. 
otępowskl 18.45 Piogr. na dz_ nast.
16 55 „Porady weterynaryjne” —  Z. . 
Jlszanski lekarz Wet. (z  Torunia). 
UD'. Konc. reki. 19.35 Wiad. sport. 
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Muz. 
lekka W yk.: Mata Grk. P. 0  i Z. 
Terne — piosenki. 20.45 Dzi-m, 
wiecz. 20.55 „Obrazki z PoPki 
w spćlcz.” . 1.00 X X I-sza audycja zPAN M**... wr miłosne".   .     „

PETIT TRJ ANON: „Niewolnita z | ęiklu „TWóRCńOŚĆ FRYDERYK A
Mandalaj*" i „Noc karnawaiowa 

POPULARN ,,ŚT,iat Się sinieje" 
i rewja.

PRAGA „Szanghaj" i rewja.
RAJ: „Bandyta detektyw" i „M reir 

kobi*t“.
RENA: „Czerwony Sułtan” i „S.

0  S..
RLALTO. „Będziesz zawsze moją4* 
ROXYr: „Rapsodia Bałtyku". 
STY*LOWY: „Katarzynka". 
BITNi^S: „Mężcz yini wolą meżat-

1 i" i rewja.
SOKÓŁ: „Niedokończona Symfo­

nią" i dod.
SW.IAT: „Człowiek, który sprzeda! 

kłowe" i „Poco pracować — Klip i 
Uap*,

TON: „Wyprawy krzyżowe1*. 
UCIECHA: „Piekło” .
UNJA: „Dyktator" i rewja.

CHOPINA”  (1810 —  1849) w op . 
prof. Zdz Ischimeckiego Wyk.: —
Paweł lewiecKi —  torf Dwa oolone- 
zy op. 4 0 . A-dur Nr. 1, c-moil Nr. 2. 
Sześć F.-eludjów op. 28: C-dur Nr Ł 
a-moll Nr. 2. G dur Nr. 3, e-moll Nr. 
4, D-dur Nr 5, h-moll Nr. 6. III c if 
Scherzo c s-moll op. 39 . 21.35 „O
worczośei pow ieściow ej" — szkic 

lu. 1 Czachowskiego (z  Krakowa). 
21.50 „Zamieniamy towar” —  pogad 
dla Kupców. 22.00 W  1.5-tą rocznicę 
śmierci W ’ Żeleńskiego” . Prelekcja 
prof. dr. J. Reissa p. f. „Władysław' 
/telenski —  dyktator m u zyczn y . The 
me varie op. 62 —  odegra O. Mar- 
tusiewicz. A rja  z op. ,Ganek" Młódo- 
zaswata-na, Z nocy letnich — odśp. 
H. ZLoiiiska -  Ruszkowska. Toccata 

*<3 —  odegra O. Marto sie wic z : 
22.40 Muzyka tan. w wyk. Malej 
Ork. P. R. W  przerwie o godz 23.00 
—  Wiad. meteor, dla 
wietrznej.

żeglugi po-

Zafścia z żydami
i K a r c z e w i ew  O t w o c k u

Żydowski - „Nasz Przegląd" do­
nosi :

„W  astatni-ek dniach miały 
miejsce : zajścia antyżydowskie w 
Otwocku i Karczewie.

W związku z tem aresztowano 
kilka osb, poszlakowanvcł. o u- 
dział w napaści na Żydów.

Na mocy decyzji sedztego ślcil 
czego osadzony został w* więzie­
niu stujt. T. Krzi-wski, oskarżony 
o udział w* napadzie na bar .,Qu- 
ick" pi*zy ul. Marszałkowskiej. W 
sprawóe tej aresztowani był stud. 
T. Kozerski.

Za udział w awanturze, urzą­
dzonej w cukierni Rhklego tm 
Nowym .-w fecie osadzono w wie 
z.ieniu śled *zem przy ul. Daniło- 
wiczow?kiej trzech członkpw b. 
„O N. R.".

Okradzenie sklepu przez padkop
Z a t r z y m a n i e  d o z o r c y  d o m u  i d o r c ż K a r z a

W związku z burdami w Piase­
cznie w połowie grudnia r ub. i 
w*3*bicioro szyb w sklepach żydow­
skich, pozostaje dotychczas w 
w*ięŁien*u cztery osoby. Są to or­
ganizatorzy napadów".

Cuchnąca b o m b a
w  s k l e p ie  ż y d o w s k i m
Do sklepu kamasznika Berka 

Halberga, (Towarowa G!), kilku 
nieznanych snrawców rzuciło 
bombę cuchnącą, która zanieczy­
ściła i napełniła dymem cały lo- 
;;al, zajmowany przez Hilberga. 
żenę jego i syna. Zajście wywo­
łało zbiegowisko. Sprawce, ko­
rzystając z zamieszania — zbie­
gli-

Zamieszkujący przj ul. Ząb- 
kewskiej 15-a Icehok M elam ed, 
właściciel skiepu spożywczo - ko­
lonialnego w tymże domu, wszedł 
szy wczoraj o godz. 6-ej do skle­
pu, stwierdził ślady gospodarki 
złodziejskiej. Na środku sklepu 

wysypane były z 2-ch worków 
groch i kasza. W podłodze kamień 
no-betonowej był ziobiony otwór, 
prowadząc*} do piwnicy, należą­
cej do -Moszku Furmańskiego.

Jak się okazało, nieznani zło­
dzieje, posiłtcując się odnowied- 
n emi narzędziami, przebili gru­
be nft pół mtr. sklepienie i pod­
łogę, dostając się tą drogą do 
sklepu, który w porze nocnej jest 
zawsze oświetlony.

Mełamed stwierdził że skra­
dziono mu worek kryształu, a do 
pozostałych 2-ch worków włoży­
li: tytoń, papierosy, herbatę,
grzyby suszone, Sardynki, czeko­
ladę i t. p. artykuły. Roszkcdowa 
ny obliczu ogólne straty na sumę 
ckolo 2.000 zł

Z przeprowadzonego przez po­
licję XIV-go komisariatu docno- 
ozenia wynika, że około goaz, 1- 
ej, do wspomnianego domu przy­
jechała dorożka do stajni Borr- 

| cha Klaperzaka. O godz. 3 -r j : 
| wspomniana dorożka z nakrytą 
buaą w*yjechała, o godz. 6-ej zaś- 
dorożka powróciła.

W związku z tą Kradzieżą poli 
cja zatrzymała dozorcę, Szczepa 
na Zielińskiego i dorożkarza, gdyż 
istnieje przypuszczenie, że działa 
li oni wspólnie. Daisze śledztwo 
w toku. Na miejscu przestępstwa 
podkopywacze porzucili narzę 
azia.

Z z n a r l l i
ś. p. Jadwiga z Karskich Michato-' 

Nu Lasocka, 1. 73, w Warszawie; z 
Szreniawa - Oraczewskich Wanda An 
toninn Kamieńska, w Sieradzu; ś. p 
Stamsiaw Najn.aia, kier. szkole 
powsz.. I. 63, w Warszawie; ś. p. dr 
Józo' Zygmunt Grodzki, lekarz, t. 68 
w Warszawie; ś. p. Antoni Homan 
zegarmistrz, 1. 84, w Warseawie.
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416 646 852 80 192074 245 591 739 
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IV ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

Stola dzienna wygrana 30.00C zł 
p:—la na ni. 144191.

Po 10.000 st. — 13741 23472 85108 
118731.

t o  5.000 zł. — 8563 85035 S9893 
114698 146808.

Po 2.000 zł. — 153 21842 40647
43552 67393 74972 104167 10528/t
100245 111584 121967 3-16501 15594!? 
17/011 1787o,2 .181879 186923. ..
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923 38049 39557 691 731

30019 61 315 38 723 41046 53 352 
659 727 42C06 537 82 7)8 828 87 
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772 942
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232 730 104131 44 226 344 678 724 
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305 74 88 734 108153 282 368 425 629 
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120036 ilS  244 55 419 121037 6)5 
160- 285 395 536 122184 430 75 583 
7.5 42 £27 123064 211 651 86 79-
840 83 124840 72 488 635 935 125133 
280 309 401 126106 446 602 702 67 
127109 999 128048 202 420 31 29026 
664 750 906 70 130379 82 444 44
823 979 131330 546 (.68 998 .u203e
55 140 27.4 852 133181 25< 507 62\ 
743 334177 310 627 863 970 13-152
86 484 724 822 136570 728 92 137574 
649 59 773 38 350 138396 909 13S05i 
543 440 523 33 666. > '

140463 692 731 141148 52 281 742 
£97 142025 326 708 143276 424 894 
963 144563 602 801 65 145094 147 71 
441 70 146273 498 546 887 147203 4 
857 82 148156 99 400 717 32 41
149275 475 683 150054 218 694 894 
151150 522 701 891 152239 487 52C 
153063 134 98 522 40 685 753 ,154538 

-618 735 36 155277 SOS 10 l„J l7 3  291 
T57074 90 114 274 34? 404 841 707 
937 158514 676 9o8 159U03 1-11 314 
440 537 626.

160256 332 793 990 101268 85
162077 314 76 868 962 73 163156
16403U 55 739 821 165062 156 99 276 
166083 552 1670S7 553 867 368132 77 
.>38 614 725 58 169301 693 902 17029-1 
345 434 684 710 38 909 :•* 9S 171211 
479 172058 791 829 938 173101 84
262 349 505 661 709 38 m s S " )  93
473 656 740 805 175 338 411 555 673 
973 176165 270 401 582 CIO 177223
4D2 178337 653 794 911 65 179093
163 200 420 726 66 97 938 52.

180040 213 20 471 573 886 181145 
850 182087 245 312 451 795 858 950 
183102 400 671 701 98? 184279 415 
6311 739 91 97 929 185713 950 186394 
*00 5 716 819 187176 241 362 485
579 188360 537 54 74 762 93 189199 
312 190 21 ( 99 <581 88 683 914 191001 
27- 494 670 192025 143 377 19 riaO 
80 752 800 193147 228 47 391 64§
87 706 191294 362 837.

A B C  S P O R T O W E

R zę żą c y  ryteaSni w  Ł o d z i
mają pensjs wyższe od rabinów

__________  ŁÓDŹ, 20. 1. (Tel. w ł.). —  W
756 875 939 93 31042 17u 57t 120 2* I ołaeh gminy żydowskiej w Ło- 
970 32263 780 33438 523 95 712 803 11 , czii aktualną stała sie sprawa ry*
34529 30 84 752 894 35213 384 97 7^>itUalnyCh rzesaków ale nie W
58 S  253 'C^ t y v .  ? niJhumlnit; mego

490*18 465 981 11115 786 804 20 954 3 zbytecznego /ch rzemiosła, tyl/io 
84 42495 521 58 643 711 91 856 9(7 spowodu ich wysokich płac, które 
43120 424 504 3S b53 79 85 840 t>9 zarząd  gminy chce obniżyć.
445U0 34 61V ™  4^ , ^ 6„ 5a8 ^  Mianowicie, jak wiadomo, łódz- 
46346 429 682 9ó3 47.86 3-3 94 829 j.j yrz-ąd wojewódzki znżad-) r !48286 611 83 919 .609" ToO 221 77 n o  * ■ « zkl z a zn a ł Cd
948 50397 470 691 883 51086 206 24 jG *J . Îej £m<nJ i j  aowskie.l obni- 
77 90 476 902 23 54 52020 217 102 ->51 zenia cen rytualnego uboju by-
53005 103 262 378 486 512 81 > 42 510/9 dła o 40 proc. Obniżenie to mu- |ce pensyj rzezaków dochód gmi 
95 29” 327 42 437 545 7ul 62JbS fijałoby pociągnąć za sobą znacz 'jiy Żydowskiej z uboju rytualne-

U2^05^65 5 7 6 ^ a k c j ę  także pensyj rzeza- 'g* obmży się o 130-006 zł., żyozi 
>802/ ‘ by 633 59023 525 8° 6U8 75 83 kow- Okazuje się jednak, ie  rze- mocno skonsternowani są 
737 925 60352 61090 669 802 7o 62030 żacy łódzcy, którzy otrzymują 
101 35 521 88 63376 64202 388 417 sl pensje w wysokości 800 — 1000 
551 612 16 87 702 817 920 64 65 6524? d  miesięcznic, :zyli
541 702 315 66235 309 93 647 820 6712. - J
272 738 893 68178 400 39 46 79 702 53

znacznie

więcej, niż rabini, oświadczyli 
kategorycznie, że nie zgodzą się 
na żadną redukcję, plac.

Sprawę tę załatwiono jednak 
częściowo w ten sposób, ze więk­
szość rady gminy żydowskiej po­
stanowiła obniżyć cenę uboju 
>ztuki bydła z 7 na 6 zł a tem 

samem zredukować pensje rzeza­
ków o 5 —  20 proc.

Ponieważ jednak i po tej obn/ż-

za-
rządzen:em województwa i stara­
ją się u władz o przywrócenie 
cen od uboju

Liga przeciwKo Kareritji
i aufonomji sędziów

W Warszawie odbyło się doroczn. d̂ C v
walne zebranie lig- piłkarskiej. Prze­
wodniczył obradom dr. ObrubausKi. 
Zagaili obrady prezes ligi pik. Zotę- 
dziowski.

DNIE LIGOWE.
Po załatwieniu zmian statutowych, 

rozpoczęła się djskuaja nad termina 
rzem rozgrywek ligowych. Przvję*.o 
zasadę t, zw. dni ligowych. W tych 
dniach wszystkie kluby ligowe roz­
grywają mecze o mistrz ustwo. Cho 
dzi o to. aby na przyszłość unikać 
straty terminów, powstających przez 
rozgrywanie jedynie 2-ch lub 3-c.h 
spotkań w niektóre niedziele.

Rozgrywanie meczów pierwszej i 
drugiej rundy na jednem boisku, u- 
znano za niedopuszczalne.

Początek rozgrywek ustalono na 
me-wsze dni kwietnia. Pewne zastrze 
zenia w tej sprawie wysunęła Pogoń, 
ze względu ne. to, że we Lwowie zi­
ma trwa bardzo diugo. Inne kluDy 
jednak uważały, żc sezon musi być 
rozpoczęty jak najwcześniej.

NIE F.ĘDZIE ROZGRYWEK ł 
JESIENNO - WIOSENNYCH.
WnioseK Legji o wprowadzenie; 

zgodni" z zaleceniem Polskiego Zwiąż 
ku Piłki Nożnej, systemu rozgrywek 
jesienno - wiosennych odrzucono. Za 
tym wnioskiem wypowiedziały się je­
dynie Log ja Pogoń i "Warszawianka. 
Wszystkie inne klimy zgodziły się z 
wywodami nrzestawiciela Warty, dyr. 
Kuczyką, że przerwa wiosenna zruj­
nowałaby kluby ligowe

PRZECIWKO AUTONOMJ1 
SĘDZIÓW.

terory żujący klub graczy.
Ostatecznie wypowiedziane sie z. 

zniesieniem karen-ji. Cztery u .
g! > ;owaly za tą uchwałą, trzy -  P™° 
ęiwk >, reszta wstrzymała się od gło
sowania.
CRaCOYIA POZOSTANIE POZA ,  

LIGĄ.
Wniosek Pogoni o utrzymanie Cra- 

?ovii w lidze, został w tajne,., głoso­
waniu odrzucony. Bana się preceden­
su na przyszłość. Pozatem wnuu 
poaobny jest równoznaczny ze zmia­
na statutu, za.em musiałby _ skupk- 
8/4 giosów. Tymczasem za wnioskiem 
Pogoni wypowiedziała sie większ »> 
zwyczajna (o klubów u ,  i  W  
ciw), zatem wniosek upadł.

Ustalono, ie  pc zakończeniu roz­
grywek dc kiasy 4 spadnie ji* n 
klub na któregc miejsce wchodzi row 
nież jeden klub.

SPRAWA KAR.
Uchwalono następnie wniosek I o^o 

ni o niedarowaniu kar, ze względu na 
ło, te darowanie kary niektórym gr.i 
ezom daje powody czy możuwosci fs 
woryaowanie niektórych klubów gzy 
graczy. Wniosek został uzupełnipnj 
poprawką Ł. K. S., że kary musza 
być ogłoszone najdalej w 16 dni p< 
meczu, aby uniknąć jak to niera? by 
ło półrocznego śledztwa nad jedną 
sprawą.

Nowe władze ligi wybrano iak n?- 
stepuje; •

Prezes - nadinspektor Juijan Geib, 
wicepiezes I — mjr Kępski, wicepro 
zas II — kpt. Kubin, sekretarz — 

r, v , , , , Drewniak, zastępca sekretarza—BergBurzliwą dyskusję wywołała uprą- , , a, sk r̂bnik' t  Rokita, zasiępc* 
wa sędziowska. Zarzucono z wielu
tren sędziom stronniczość w prowa 

azeniu zawodów. Pik. żołędziowski o- 
wiadczył, żo posiada list Cracovii i 

szereg dc'-umentów w tej sprawie.
Tc replice delegata I*. K. S Mo­

sińskiego, wypowiedziano się przeciw 
ko au-onotnji sądziów. Przeciwko au- 
tonomji sędziów glosowały tylko trzy 
kluhy, za autonomją — dwa kluby, 
reszta wstrzymała się od głosowania.
ZA ZNIESIENIEM KARENCJI
Długą dyskusją wywołał również 

wniosek Legji o utrzymani/ karen­
cji. Przy tej okazji wyszły najaw róż­
ne brudne sprawy, tyczące się stosun 
ku graczy do klubów i t. d Niektó-

skarbnika — Wydrych. Członkowie 
zarządu: dr. Tyozkc i flr Li igari^ń.

Wydział Gier i I)yscypĘ!*y: pp,
Schmidt. Wolanin, Ejsrr.ont/h-pt. Ma- 
cńinko, Linka i red .A. Szejnach.

Kom>sja Rewizyjna: kpt. Gawroń- 
skj Konopka, kpt. Słomewski, kpt. 
Partyka i Mosin.

Doradcą lekarskim Ligi został dr. 
Luksemburg. Kapitanem związkowym 
— p. Przeworski.

Na walne zebranie PZPN wybrano 
jiko  delegatów lig i: płk. Żołędziu w 
skipo-o, red. Obrobańskiego, Rybar- 
czyna i Donnerstaga. Stałym delega­
tem ligi do PZPN został płk Żoję-i 
dziowski któremu zarazem przyzna­
no jedyną honorową "dznake PZPN.

Skoda wygrała z  i .  K. P . 1 1 :5
Wysoka stawka mec-u.'rozgrywka 

o drużynowe mistrzostwo Polski, 
ściślej zas mqv ląc. .. o wicemistfao-.j żyna. 
siwo, gdyż, mistrzem będzie tmpewno 
Warta poznańska - -  ściągnęai ..do 
cyrku stołecznego thutjy ,\. .azow, Sto 
uy mieli okazję rińocjoticłwać s;ę do 
ostatniej walki spotkania Skody war­
szawskiej z łódzkim 1. : K. P, Obaj

ęórv nzesądzony, aczkolwiek szan­
se większe na zwycięstwo miała dru- 

warszrwska.' Wynik meczu 
U :& nu, korzyść -Sls jdy.

W a r t a  —  I K B  8 :8
Długi mecz o drużynowe mistrzo­

stwa Polski, w boksie rozegrany po-
przeciwnicy ponieśli ostaui.: wysok.e, mięazy Wartą (Poznań) i 1KB (*>wę- 
porażki z Wartą (Skoda 4:12, i. K. 1 tochłowice), zakenczy? się wynikiem 
P. 2:14), toteż wynik meezu me był 8 : 8.

Puhar P . Prezydenta R. P .
zdobył rtm. bkup'ńiki

W niedzielę rozegrano w Zakópa- 
nem gluwny konkurs zi-mowych a- 
uooów konnych o puhar wędrowny 
Pana Prezydenta Ił. P. Do Wgo k».'i- 
knrsu stanęło około 20 jeźdźców.

Pierwszą nagrodę o puhar wędrow 
ny zdobył rtm. Skupiński (8 p. Strzel­
ców Konnych) na Promieniu—O punk­

tów karnych. 2) por. Cuber (20 p. u- 
łanów) na Oberku 2 i trzy czwarte 
punktów; 3) kpt. Dabski - Nchrlich 
C" PAK) na Przybyszu — 4 i dwie 
czwarte pkt.; 4) por. Nagórski (7 
39AK) ra Anitrzo — 5 pk‘ ; 5) kpt. 
Mrowca 6 ) por. Rojcewicz, 7) pur. 
Turaszwili, £l por. Męczarski.

6e dtinja zwycięża w Królewcu
Tragiczne śnkierć na mccsu

W Królewcu odbyto się spo‘kame 
bokserów polskiego klubu sport iwc- 
go z Gdańska „Ucdania" z króle­
wieckim klubem „Prussia Sznland", 
zakończone zwycięstwem Gedanji w 
stosunku 9:7 Sukces Gedanji zastę­
puję z tego względu na uwagę, że w 
zwyciężonej drużynie niemieckiej, naj

O Q O -~>

lepszej drużynie Prus Wschodnich 
znaidowało się 6-;iu zawijdnśków rc-' 
prezentacyjnych Prus.

Podczas meczu zaszedł tragiczny 
wypadc:. jeden z widzów 45-letni 
kupiec Ihang, prawdopodobnie wsku- 
tek zemocjonowania się mrozem, Po­
stał ataku sercowego i zmarł aa sali.

K rw aw a 2L@mst.E-
po zwoin>eniu z  n i ą z i e n i a

830 69311 77 70146 388 454 71405 553 
5° 72 79 652 740 820 900 89 72181 84« 
73019 261 301 24 806 74411 590 7550' 
35 763T2 730 82S 87 901 95 77387 765 
78037 312 454 954 79263 301 4 34 432 
678 739 906 80196 257 360 512 625 704 
8< 81215 501 624 901 82bi8 302 537 
83298 3b4 91 505 721 843 ćl 31160 4a5 
543 "45 933 85001 7 30 90 97 485 555 
86255 151 632 770 049 s7265 3'. i 35 
589 73P 8S013 512 814 80 920 «919S 325 
19 42a 790 90146 588 6Q7 702 5 955 
01039 33 114 9239o 426 675 Q74 93401 
744 94019 89 105 335 513 530 33 48 812 
19 23 15056 501 50 64, 32 xr,033 85 *38 
20» 399 >8? 761 97048 131 17 6, ab? 
664 735 860 974 9S281 413 26 99926 44 

100014 333 4!8 755 821 937 101foi 
400 68 5?2 7.89 90 8 J5 102071 130 277

Sirćżfiicy Biemiecty zaaolnwaii
na ucie kinie ra w  PtiJsce

K a t o w i c e ,  20. 1. (tel. w ł.).—
Onegdaj wieczorem d\j’óch nie­
mieckich strażników granicznych 
z posterunku Zabrze-Poręba w 
pościgu za uciekającym na teren 
polski obywatelem polskim Karo­
lem Złośnikiem z Czarnego Lasu, 
strzelili kilkakrotnie w kierunku 
granicy polsidej.

Jak informują naoczni świadko­
wie, strażnicy niemieccy me za­
przestali strzelać, jakkolwiek

Złośnik znajdował się już na tere­
nie Polski. Postrzefony on zestal 
ciężko w klatkę piersiową i po kil­
ku minutach wyzionął ducha.

Strażnicy niemieccy tłumaczyli 
się przed władzami, że zabity był 
oddawna poszukiwanym przemyt­
nikiem. W związku z tem odb-dzie 
się na miejscu wizja lokalna pxvzy 
udziale przedstawicieli władz nie­
mieckich i polskich. Hi!/'

Do mieszkania Stanisława Tra 
czyka, (Grójecka 6C) robotnika, 
wtargnęło 2-ch mężczyzn, z któ­
rych jeden wyjął rewolwer i o- 
dezwał się do Traczyka: „Za tc, 
żeś nas wsypał, w-szystkich tu 
wymordujemy!". To tych słovcach 
drugi mężczyzna wyjął nóż sprę­
żynowy, poczem obaj rzucili sie 
na Traczyka, bijąc go rękojeścią 
rewolweru i trzonkiem noża. Na­
stępnie napastnicy zaczęli demo­
lować mieszkanie.

Gdy w obronie męża stanęła 
zona, Janina, jeden z napastni­
ków uderzył ją lmorykiem *w gło­
wę. Na krzyk Traczyków ńadbiogl 
Franciszek Włodarczyk, (Kaliska 
8) który wyrwał nóż jednemu z 
awanturników, poezem obaj rzu 
ciii się do ucieczki, porzucając 
rewolwer. Policjant ujął 0bu 
sprawców najścia i przeprowa 
dził d> X  -iii-go komisarjalu, 
gdzie okazało się, iż są to: Anto­
ni S a d o w s k i i Feliks Kac&p, (0r 
baj zam we wsi Jeżewicc, pow.

warszawskiego) Po spisaniu pro­
tokołu, Sadowskiego i Kacapa o- 
desłano do urzędy śledczego. Tra 
czykową, która odniosła ranę cię­
tą lewego policzka, opatrzył lc- 
Ku. z w ambulatorjunr- Pogotowia, 

Sadowski i Kacap siedzieli 6 ty 
godni w Więzieniu, skąd na nmey 
amnestji, przed kilku dniami zc 
stali zwolnieni i skorzystali z te­
go, aby zmatwić swe pefrąchunki 
z Traczykiem.

•G u b  k y n o l o g ó w
TORU- , 2u.l tel. wł.). Toruński 

Klub Kynologów (hodowców 
psów) odbył swoje, doroczne wni- 
ne zebranie. Klub ten dobrze się 
rozwija i liczy tero z 04 członków*. 
W r. ub. Klub urządz;ł dwa kursy 
r t-sury psów, wyścigi psów oraz 
konkurs „Pani i jaj pies". Impre­
zy te bardzo się udały. Wybrano 
dov y zarząd, na którego czele po- 
nov. nie stanął dr. Sehwari*.
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Hignetgczne Kostki i c y n k o w e  korty
N o w o c z e s n a  te c h n ik a  na u s łu g a c h  s z u l e r ó w

Z d oby cze  tech n ik i n iezaw sze  
e łu zą  ce lom  godziw ym . P o t r a f ;ą je  
w yk orzy  s tać  także rozm aite  zb rod ­
n icz e  ży w io ły .

W  Am eoyce, Owym k la syczn ym  
k ra ju  zo rg a n izo w a n y ch  zb rod n ia ­
rzy , is tn ie ją  o czy w iś c ie  sp e c ja l­
n e  fa b ry k i, k tóre  u s iłu ją  w szech ­
stron n ie  za d o śću czy n ić  potrzebom  
te g o  ryn ku .

C iekaw e św ia tło  na ten  p rze ­
m y sł szu lersk i rzu ca  k a ta lo g  f i r ­
m y  n o w o jo rsk ie j M aaon & Co, k tó ­
ry  w pad ł w  rę ce  p o l ic j i  razem  z 
bagażł m  p ew n eg o  szu lera  zaw o­
dow ego . J e s t  to  w ca le  pokaźna 
broszu ra , o b e jm u ją ca  ok o ło  1000 
num erów , K lie n c i ,d o m u  M ason  & 
Co rozp roszen i są p o  ca ły m  św ię ­
c ie . Z n a leźć  k h  m ożna za rów n o  
w  ta n ich  b a ra ch , k a w ia rn ia ch  i 
sa la ch  b ila rd o w y ch , ja k  w  fu - 
m o ira ch  w ie lk ich  p a ro w có w  tra n s­
a tla n ty ck ich  i h a lia ch  lu k su so ­
w y ch  h ote li. W szęd z ie , g d z ie  i- 
dzie gra  g d z ie  p a d a ją  kostk i i 
d z ie lą  s ię  k arty , tam  są  od b io rcy  
fir m y  M ason  & Co.

J ed en  z p ie rw szy ch  num erów  
k a ta log u  p o le ca  nom ysłow y  ap a­
r a t  za ce n ę  300 d o la ró w , sk łada­
ją c y  się  z  s iln e g o  e lek trom a gn e­
su , 12 m  kabla, ak u m u la torów  
oraz  g a rn itu ru  k ostek  m agne­
ty czn y ch . A p a ra t zm ontow a ny 
b y ć  m oże w  m ig  pod  s to łem  i pod 
g w a ra n c ją  k ie ru je  kostkam i tak, 
i e  p a d a m  w e d łu g  ży czen ia . Dia 
etabszyoDo fin a n so w o  szu lerów  feą 
tam  kostk i m a gn ety czn e  po cen ie  
4 - d o  20 n o larów . N r. 627 k a ta lo ­
gu  o p b u je  k ostk ę, za p om ocą  k tó ­
r e j r z u c ić  m ożna  za leżn ie  o d  p o ­
trzeb y  n u m er n iższ y  lub w yższy .

D ia oszu stów  k a rcia n y ch  M a- 
.aon & Co w y p u śc ił szereg  rozm ai­
ty ch  re fle k to ró w  M ałe lusterko, 
u m ieszczon e  p o d  ta lią  k art w 
czas ie  d z ie len ia  ich , zdradza kartę  
p rzeciw n ik ów . Za 75 d o la ró w  na­
b y ć  m ożn a  ap arat, k tórego  lu stro  
zn ik a  w  rękaw ie , o ile  je s t  n ie ­
potrzeb n e . R e fle k to r  w  pudełku  
o d  za pa łek  p o zo s ta je  n a  stole , 
nie z w ra ca ją c  n ic z y je j u w agi. 
F ie r ś c o n e k  z m ułem  lu sterk iem  
po s tro n ie  w ew n ętrzn e j diooii 
k o sz tu je  5 d o la rów

D alej za w .e ra  K atalog op isy  
k art cyn k ow a n y ch  w sze lk ich  f o r ­
m atów . wwkonań i w zorów , p rzy ­
ję ty c h  w  fa b ry k a c ji . D rob n e nie- 
r Łg u 'a rn o śe i na o d w ro tn e j stron ie  
k a rt in fo rm u ją  w ta jem n iczon eg o  
o  Karem p rzeciw n ik a . Są tam  tak­
że k a rty  św iecą ce . N a  stron ie  ze ­
w n ętrzn e j karty zn aczon e są  lite ­
ram i 5 cm . w ysok iem i. F arba  tych  
l it e r  d ostrzega ln a  je s t  ato li ty lko

p rzez  sp e c ja ln e  ok u lary . Inne ta- 
l je  p o s iu d a ja  sp e c ja ln ie  w y g ła ­
dzone asy, tak że w ta jem n iczon y  
k ażd e j ch w ili w y c ią g n ą ć  p o tra fi 
asa.

S 'ln y m  popytem  c ieszy  się 
w śród  - szu lerów  w id o czn ie  także 
sposób , zapom ocą  k tórego  u su nąć 
m ożna n iepostrzeżen ie  czeki, m o ­
nety, k arty  i t. d. P rzed  grą  na­
c ie ra  się  w ew n ętrzn ą  stron ę  d lo -

rri pastą lu b  p łynem  które p o w o ­
du ją , że p rzed m ioty  p rzy lega ją  do 
d łon i su ch e j czy  w ilg o tn e j. Śro­
dek ten posiada  sp e c ja ln e  zn acze ­
nie p rzy  dzielen iu  kart, gdzie  idzie 
o  to, żeby  dana kartę  o d p o w ie d ­
n io  u p lasow ać.

W  k ata logu  firm y  M ason <Ł Co 
je s t  je szcze  m n óstw o innych  a r ty ­
ku łów , u ła tw ia ją cy ch  szu lerom  
w yk on yw an ie  ich  zaw odu .

s i  W e s t  nr. 2
S e n s a c y jn y  ślu b w  H o lly w o o d

W  ty ch  d n iach  m ia ło  H olly  w ood 
sw ą m ałą r e n s a t ję  W y ją tk ow o  
ch odzi tym  razem  nie o  rozw ód , 
lecz  o  m a lżeń stw c, o  m ałżeń stw o, 
które p oczą tk ow o  om aw ian e by ło  
w’ ró żn y ch  k o m b in a c ja ch . N a j­
p ierw  sądzon o, że M ae W est w y ­
ch odzi za G arry  C oopera , gdyż 
pew nego s łon eczn ego  poran k a  z i­
m ow ego, p rzyb y ła  M ae W e st sam o

W oiciyźnSe tanga

Now ccznsne tańce na Indeksie
W  B u e n o s  A i r e s  k r ó l u j e . . .  k a d r y l

W  sto licy  A rg e n ty n y , B uenos 
A ires , jed nem  z n a jp ię k n ie jszy ch  
m iast św iata , ży cie  tow arzysk ie  
nosi dziw n y, zu pełn ie  od ręb n y  
charakter, n iż g d z ie in d z ie j. W  

o jczy źn ie  ta n ga , k tóre  stąd  ro zp o ­
czę ło  tr .u m fh ln y  p o ch ó d  po c a ­
łym  św iecie , n ow oczesn e  tań ce  
zn a jd u ją  się  na in dek sie  i są 
praw ie że zabron ion e . W  A r g e n ­
tyn ie  n ie  zap om n ian o  bow iem , o 
czenl w  in n y ch  s to lica ch  św iata  
nie w iedzą, że ta r g o  zrod zilc  się 
tutaj w  n a jg o rszy ch  sp elun k ach  

p ortow ych .
Ż y c ie  tow a rzy sk ie  s to licy  A r ­

gentyny zn a jd u je  s ię  pon iek ąd  
na p o z io n r e  r, 1860. S u row e prze­
pisy o b y cza jo w e , k tóre  zezw a la ją  
je d y n ie  na n a jsk rom n ie jsze  tań ce  
w irow e , k ręp u ją  je g o  sw ob odn y  
ro zw ó j K to z m łod ą  dama. z to­
w arzystw a  pokaże się  k ilk ak rot­
nie, dw a lu b  trzy  ra zy  na u licy , 
zobow iązan y  je s t  ją  p oś lu b ić . 
G dyby  s .ę  w zbran ia ł, zaw ik ła łby  
się w  k rw a w e p orach u n k i z b ra ­
tem  lu b  o jc e m  „sk om p rom itow a ­
n e j"  panienki.

N a jp op u la rn ie jszy m  i n a jżyw ­
szym  ta ń cem  o o b r cgo tow a rzy ­
stw a je s t  kadry l.

Taki stan  rzeczy trw a ł w  B ue­
nos A ire s  d on iedaw n a , k iedy  na­
gle  p o ja w ił s ię  D on  F e lipe . W ła ­
śc iw ie  n azyw a ł s ię  on  F ilip o w icz  
i b y ł k iedyś o f ic e re m  a u str ja e - 

,k im . do B u en os A ire s  p rzy b y ł z 
g o rą cą  ch ę c ią  ży c .a  i u życia , u j­
m u ją cą  p o w ie rzch o w n o śe ią  i  z 
kilku d ob rze  sk ro jon em i g a rn itu ­
rami. N ie  m ów ił w praw dzre po 
h iszpańsku , a le  fra n cu szczy zn a  
je g o  od zn acza ła  się św ietn ym  ak­
centem  parysk im . N ic  to  dzirr- 
n ego  zresztą , p rzez  dw a lata p ia ­
stow a ł od p ow ied zia ln y  urząd dru ­
g ie g o  p om ocn ik a  n a cze ln ego  p ort- 
je r a  w  dużym  h ote lu  parysk im

O statn ie  sw o je  p ien iądze  w y ­
dał na kartę  cz łon k ow sk ą  w y tw ó r  
n ego  klubu ten isow eg o , a  n ieba­
w em , k iedy  ro zp o czą ł się sezon  
karnaw ałow y, zd ob y ł sob ie  s ław ę 
n a jlep szeg o  w o d z ire ja , rozry w a ­
n ego  przez k o ła  tow arzysk ie  sto­
lic y  A rg en ty n y . W  krótk im  cza ­
sie  sta ł s ię  n iezbęd n y  i w ogó le  
n ie pom yślen ia  b y ł bal, n a  k tó ­
rym  D on  F e lip e  n ie  g ra łb y  p ierw ­
szych  sk rzyp iec.

C oroczn ie  od b yw a  się  w  B uenos 
A ire s  w ie lk i bal na rzecz  o f ia r

częstych  w  A rg e n ty n ie  p ow od zi. 
Spow odu  k ryzysu  jed n a k  w p ły w y  
z balu  co ra z  b a rd zie j s ię  zm n ie j­
szały. L e cz  w  tym  roku  D on F e li­
pe w p ad ł na św ietn y  pom ysł. D o­
ty ch czas  g ru p o w a ły  się  pary  śc i­
śle w ed łu g  p o z y c ji  tow a rzy sk ie j. 
Don F e lip e  o b a lił ten  zw y cza j. 
Na bal sp roszon o  s ła w n y ch  a rty ­
stów  d ram atyczn ych , śp iew ak ów , 
ak torów  film o w y ch , bok serów , 
to read orów  ja k o  g o ś c i h on oro  • 
w ych A  potem  o d b y ła  się licy ta ­
c ja  p a rtn erów  zabaw y.

ch od em  sw ym  do urzędu  stanu 
cy w iln e g o . Z  d ru g ie g o  auta, k tóre 
za je ch a ło  za p ierw szem , w ysko 
cz y ł G arry  C ooper, u lu b ien iec 
m iljon a  kobiet.

P rzech od zą cy  zatrzym ali się  i 
g ru pa  ludzi c ią g le  s ię  p ow ięk sza ­
ła  P o lic ja n c i zam iast w zyw ać do 
ro ze jś c ia  się, w ię ce j in teresow ali 
się  tem  by  d o trzeć  do p ierw sze ­
go szeregu  i zob a czy ć  sław ną 
gw iazdę . M n ie jsza  o to, k tórą  
skoro lu dzie  s to ją  i czek a ją , to 
zn aczy  że m usi być  ja k a ś  ba td zo  
bard zo  w ażna

M ae W est zn iknęła  w  u rzędzie, 
a G ary  C ooper w ra z  z nią. P oczę  
ły  n ad jeżd żać  sa m och od y  jed en  
za drugim , p rzep e łn ion e  w yb itn y- 
m film ow ca m i. T łu m  k rzycza ł: 
„N ie ch  ży je  G reta  G a rb o", a m a ­
ła statystka, tak barazo  podobn a  
r o  s łyn n e j d ivy , u śm iecn a ła  się 
u szczęśliw ion a .

P otem  przez ja k iś  czas n ic  się 
nie dz ia ło  przed  urzędem  stanu 
cy w iln eg o , a potem  z ja w iła  się 
M ae W est w  cza rn e j jed w a b n e i 
sukni, z bukietom  b ia ły ch  li l i j  w 
ręce . Za n ią  szedł arcysym p atycz- 
ny m łod y  cz łow iek  w  żakiecie. 
T łu m  szala ł. M ae W e st m iała m i ­
nę cok o lw iek  za lękn ioną , a m iody

Na stole chirurgicznym ze słuchawkami na uszach

Radio itimt&mpacjenta nrzed szchiem
Sensacyjna eksperymenty szwajcarskiego lekarza

chan izow aną p racę , iz u su w a ją c  
ob ja w y  zm ęczen ia  p o w o d u je  
w zm ożen ie  w y d a jn o śc i robotn i-

Z a stosow a n ie  a u d y cy j ra d jo -  
w ych , zw łaszcza  m u zy czn y ch , v 
ro zm a ity ch  d z ied z in ach  życia , 
r .ietylko ja k o  rozry w k i, a le  ró w ­
n ież w  ce la ch  u ty lita rn y ch , za­
tacza  co ra z  szersze  k ręg i. W ie l­
ka ła tw o ść  w  u zysk an iu  od b ioru  
je d n e j z n iez liczon ych  ra d jósta c ; j 
n asu n ęła  p om ysły , aby  ten  c a r  
„ z  pow ietrza ",*  czy  ra cze j z ete­
ru, w yzysk a ć ja k n a jw szech stron - 
n iej.

A  w ięc  h o d o w cy  byd ła  m lecz­
n ego  ro b ili p rób y  z zakładaniem  
g łośn ik ów  w  ob ora ch  S tw ierd zo ­
no p od ob n o , że -m iła -m u ­
zyka p o d cza s  tra w ien ia  pokarm u
i d o je n ia  w p ły w a  tak dodatn io  na 
k row y , iż d a ją  zn aczn ie  w ię ce j 
m leka.

O sta tn io  w  P o 's c e  za p rzyk ła ­
dem  in n y ch  k ra jó w  p o d ję to  ak 
c ję  d aw an ia  a u d y cy j ra d jo w y ch  
na sa la ch  p ra cy  n iek tórych  za­
k ła dów  p rzem y słow y ch . M a to

ków.

T eraz zn ów  d on oszą  z Szw aj- 
ca r ji o  ek sp erym en tach  r a d io ­
w o -  c h iru rg iczn y ch  d -ra  R u sca  
z L ocarn a . L ek arzow i tem u ch o ­
dziło  o  to, by  ja k o ś  o d w ró c ić  u- 
w agę ch o re g o  i n ie  p ozw o lić  mu 
słu ch a ć  o d g ło só w  dok on yw an ej na 
nim  o p e r a c ji  w  w ypa dk ach  stoso ­
w ania n ie  nark ozy , ty lko m ie jsco  
w ego  zn ieczu len ia . Szok p sych iez  
ny przy  teęo  ro d za ju  o p e ra c ja ch  
L v w a  n ie k ie d y  b a r d z o  s i ln y  i u - 
tru d n ia  leczen ie .

Dr. K u sca  p rób ow a ł w ię c  n a ­
k ład ać operow a n em u  p a c je n to ­
w i s łu ch aw k i, d o b ie ra ją c  o d p o ­
w ied n i do je g o  upudobań  p ro ­
gram  m u zyczn y . D zięki tem u pa ­
c je n t  je s t  n iety lk o  ca łk o w ic ie  i- 
zo low an y  od  sa li op era cy jn e j 
(w zrok ow o  je s t  też  izo low a n y  za ­

zam iast p rzeży ć  p rzyk rych  o trzy ­
m u je  szereg  p rzy je m n y ch  w ra ­
żeń.

W yn ik i ty ch  eksperym en tów , 
d ok on yw an ych  ju ż  ja k ob y  na 
2.400 ch orych , m a ją  b y ć  bardzo 
za d aw ala ją ce .

(U— q).

cz łow iek  stara ł s ię  p a trzeć  ba rd zo  
pow ażn ie .

W  tem  n agle je szcze  je d n a  M as 
W est w yszła  z b ram y  urzędu , 
a obok  n ie j ukazał s ię  lo-zeSmia- 
ny  G ary C ooper. —  C zyżby  d w ie  
M ae W est w yszły  za m ąż? A m oże 
sob ow tór  je j  je s t  św iadk iem  ślu ­
bu p ra w d z iw e j?  C zy też rze cz  m ? 
się o d w ro tn ie ?  F o torep orterzy , od 
paru ch w il zn a jd ow a li się  na m ie j 
scu . A p a ra ty  p o czę ły  trzask ać 
W szy scy  fo to g ra fo w a li p ierw szą  
M ae W est. P otem  ca le  to w a rzy ­
stw o w sia d ło  w  auta i o d je ch a ło  
po kilku d n iach  d op iero  w y ja śn i­
ła się ca ła  h is to r ja .

Zam ąż w yszła  M ae W est num er 
dw a, za sekretarza  G ary C oopera , 
k tóry  rów n ież  je s t  je g o  so b o w tó ­
rem . Załatw ia  on  n ie ty lk o  ca łą  
k oresp on d en c ję  sw ego  sze fa , ale 
rów n ież  b ierze  za n iego  m iarę  u 
kraw ca . Inne n atom iast s tan ow i­
sko, w ię ce j sam odzie ln e  za jm u je  
je g o  żona N azyw a s ię  H elen a  
ITalbroock. Jest on a  s iostrą  b liź ­
n iaczą  M ae W est. Ze w zg lę d ó w  
za w od ow y ch  n ie w yp a d a  p ow ie ­
dzieć, że je s t  m łodsza . D o j e j  za ­
w odu n ależy  b ra ć  u dzia ł w  tak ich  
próba ch , gdzie  rob i się  d o św ia d ­
czen ia  z dzia łan iem  św ia tła  i t. p , 
tam gdzie  ro la  M ae W e st  je s t  zu ­
p ełn ie  pasyw n a. N a tom iast g d y  
o p e ra to r  za czyn a  k rę c ić , z ja w ia  
się  tam ta druga

Od dn ia  m a łżeń stw a  je d n a k ie  
M ae W est nr. II  zm ien ił a zaw ód . 
N azyw a się ob ecn ie , po  m ężu E u - 
gen ju szew a  H en d erson . M r E u - 
gen ju sz  je s t  —  ja k  w sp om n ie liś  
m y —  dru g iem  ja  G ary  C oopera . 
Jest to je g o  zaw ód g łów n y . —  
M oże być , że po u d r ły ch  fo to g r a ­
fia ch  w  czas ie  ślubu , M ae W e st 
n r II stan ie  się s łyn n ą  aktorką 
film ow a , ja k  je j  s iostra . W  H o lly ­
w ood  je s t  w szystko m ożliw e.

Specjalna wyprawa szwedzka

P o s zu k u je  p łk . Fa w ce tta

tak u p rzy jem n ia ć  i u ła tw ia ć  zm e p om ocą  sp e c ja ln e g o  e k rr n u ), ale

P rzed  d ziesięc iu  la ty  zag in ą ł 
p u łk ow n ik  F a w cett, an g ie lsk i ba­
dacz, k tóry  udał s ię  do B ra zy lji 
w celu  odszuk ania  teren u  an tycz­
n ego  m iasta , m a ją ce g o  św iadczyć, 
ja k  tw ie rd z ił pu łkoy  nik, że cy w i­
liz a c ja  w  P o łu d n io w e j A m ery ce  
is tn ia ła  zn aczn ie  w cześnie, od 
e g ip s k ie j.

O d ch w ili za g in ięc ia  pu lkow n - 
ka k ilku p od różn ik ów  starało  się 
w y ja śn ić  tra g iczn ą  zagadkę, lecz 
w ia d om ości p rzyw iezion e  przez

n ich  by ły  zu pełn ie  sp rzeczn e .
A żeb y  osta teczn ie  w y św ie tlić  ta 

jem n icę , w y jeżd ża  z b ^ ż w e c j i  w y­
praw a naukow a do A m eryki P o ­
łu dn iow ej pod  k ierow n ictw em  
A rn e A rb in . Czas trw an ia  ekspe­
d y c ji p rzew idyw a n y  je s t  na 4 la­
ta. M a on a  na celu  ró w n ie ż  p rze ­
prow ad zen ie  badań archeologlcz-- 
nych  ora z  e tn o g ra ficzn y ch  w  o- 
środk aeh  p ie h is io rv c z n e i c y w ili­
za c ji.
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Księżycow e  
interesy

F* O  W  i G O C

  P an i U rszu li n ic  nie je s t , niepokoi się ty lko o c ieb ie , kaza ła
c ię  u ca ło w a ć  seredeezn ie ...

P a w eł św id row a ł ją  oczam i.
  Jahto, n ic  s ię  nie sta ło , m c zu p e łn ie ?  —  pyta ł.
  N ic ... tak  P aw ełku ... n ic. —  w yoą k ała  a w idząc, że je j  nie

w ierzy  d od a ła  z p ośp iech em  —  u derzyła  się  tylko w  rękę... ale to 
m c  w ie lk iego . D ok tór  pow ied zia ł, że to szybko prze jdz ie ...

” T era z  by ł pew n y , że M a łg osia  kłam ie, zresztą  n ie  m a ją c  w tem  
w praw y, ro b iła  to  bardzo  n iezręczn ie . U ją ł ją de lik a tn ie  za rękę 
i p a n u ją c  ja k  m óg ł nad n erw am i przem ów ił, z pozorn ym  sp oko­
jem . .

—  M ałgosiu , w idzę , że b u ja sz , to  n iem a sensu , p ow ied z  szcze ­
rze ja k  je s t ?

M a łg osia  m ilcza ła  przez ch w ilę  i w idzia ł, że m o cu je  się z sobą 
w ew n ętrzn ie , aie brak  je j  od w ag i.

—  M ów  p raw dę M a łg o s iu ' —  pow tórzy ł z nacisk iem .
—  W id zisz  P aw ełku , pani U rszu li w tedy  się n ic  nie stało ... —  

za czę ła  w ażą c  s łow a  o strożn ie  —  tylko p óźn ie j m .a ła  p rz jK rosci...
—  Z Z a łk in em ?

—  Tak,
—  C óż takiego ?
—  P ob ił ją ....
P aw eł zd rętw ia ł, przez ch w ilę  leża ł bez  ru ch u , n ie m og ąc się 

zd ob yć  na da lsze pytanie, zresztą  M ałgosia , która p ostan ow iła  ju ż  
n ie  ukryw ać n iczego , m ów iła  d a le j sam a.

—  O k ropn ie  ją  sk a tow ał, w iesz  P aw ełau , że tru d n o  n aw et o tem  
m ów ić...

—  N ic , n ic , m ó w ! —  za ch ę cił ją  P a w e ł i za cisn ą ł zęby.
—  N a jp ierw  rzu c ił się  na nią i za czą ł du sić , dosta ł p op rostu  

fu r ji ,  a potem  b ił ją  i kopał aż s tra c iła  przytom n ość ... co  c i je s t 
P a w ełk u ! —  k rzyk n ęła  w id zą c  je g o  n ag łą  b ladość. —  E, w idzę, że 
m e pow in n am  c i teraz teg o  m ów ić ... je s te ś  chory ...

—  O pow iada j. T o  ba rd zo  ciek aw e... —  w yk rztu sił z trudem  
zdoD yw ał się  na ja k iś  u śm iech  w is ie lczy ,

—  O pow iem , m uszę c i to op ow ied z ieć , bo p rze c ie ż  coś  na to 
trzeba za ra d zić . O tóż  ten  pod lec  m a ltre tow a ł ją  pew nie d a le j, ch oć  
Dyla ju ż  n ieprzytom n a i u szkodził je j  oko...

P aw eł p od erw a ł się  na p osłan iu , Małgo.-,i«- przytrzym ała  go 
ob iem a rękam i. G dy ju ż  leża ł n ieru ch om o, zden erw ow an a tem 
w szystk iem , za czę ła  w y c ie ra ć  o czy  ch u stk ą  i sz loch ać . U spokajał 
ją , g ła szczą c  po w ło sa ch . ;

—  Czy nie w ią z i na to o k o ?  —  spytał.
—  N ie... n ie w id zi... —  i tu p o cz c iw a  M ałgosia  rozp łakała się 

na dobre .
P aw eł przym knął p o w ie k i; w id zą c, że c ierp i bardzo, zaczęła  

g o  p oc iesza ć .
—  D oK torzy pow ied zie li... (b o  potem  sp row a d z ił d o k to ró w ), że 

będzie w id zia ła ... p odobn o znam  sp e c ja liś c i , w ięc  ch yba  w iedzą  co 
m ów ią ... —  m ów iła , w y c ie ra ją c  zapłakane oczy  —  ale teraz to ­
n ie w idzi...

—  1 tak w dom u leży  z tem ok iem ?
—  Tak, a le od  ju tr a  będzie  leża ła  w  k lin ice , m a ją  je j  ro b ić  

o p e ra c ję .
—  I cóż  na to  Z a łk in ?
—  A  n ic . N ie  pokazał się. w ięce j, op u ścił ją . P ani U rszu la  zo ­

stała  sam a.

R O Z D Z IA Ł  VII

W którym Paw eł bierze na sw oje  barki ciężar ponad siły.
Gdy P aw eł m óg ł wstawiać z łóżk a  i p oru szać  się  zw oln a , m a ją c 

sk ręp ow an e je s z cz e  lew e ram ię, F ra n io  w pad ł n a  d ow cip n y  po­

m ysł d ora d za ją c  mu, ażeby  dla za cze rp n ię c ia  św ieżeg o  p ow ietrza , 
w ych od ził na dach . D ał mu też k lu cz  od  strych u , skąd p rzez  górn y  
o tw ór  w y ła z iło  s ię  po drab in ie  na b laszan ą  p o ch y ło ś ć . K orzy sta ją e  
z tego  u d ogodn ien ia , P aw eł zab iera ł ze sobą  k -iążk ę , bądź też  ga­
zetę i ro zśc ie la ją c  na dach u  koc, s iad yw ał, opa rty  w  cien iu  kom i­
na. R ozc ią g a ł się  stąd szeroki w id ok  na w sch od n ią  czę ść  m ia sta ; 
w id a ć  b y ło  ca łą  d łu g o ść  u licy  N. z k roczą cem i fig u ra m ' p rze ch o d ­
niów , w  dole  su n ęły  p o ja zd y  W ielkości pudełka od  zapałeK, a  n ad  
w ylotem  u licy  b iegn ą ce j w dół, m a ja czy ł da lek i k ra job ra z . C zęsto 
zasn uty  m głą , n iek iedy  b a rd zie j w yraźn y  pozw a la ł w id z ieć  s in ą  
sm ugę lasów , p łatki pól o  barw ie  starego złota , m alu tk ie  domki 
i b ie le ją cy  k oścm łek  z w iod ą cą  do n iego dróżką. W szystk o  to  b y ło  
ledw ie  w id oczn e  i za c ie ra ją c  się  w  drgan iu  p ow ietrza  przyp om in a ­
ło  stary , sp łow ia ły  g obe lin . F aw eł ba rd zo  sob ie  u pod oba ł tc  m ie j­
sce  i p rzesia d y w a ł na dach u  godzin am i. P ew n eg o  dnia, g d y  leżąc 
pa trzy ! w  ob łok i, u słysza ł za sobą  skrzyp ien ie  o tw iera n y ch  d rzw i­
czek, o b e jrza w szy  się  zdziw ił się bardzo. Z otw oru  w ystawiała g ło ­
wa M a cie ja , k tóry  po ch w ili w g ra m o iił s ię  na p ow ierzch n ię  da­
chu  p od p iera n y  z dołu  p rzez  F ran ia  i n iepew nie s tąp a ją c  po b la ­
sze, zb liży ł się  do P aw ła . U cieszon y  n iespodziew an ą w izytą  w y c ią ­
g n ą ł d o  n : eg c  rękę. M a cie j szu rgn ą ł nogam i w  n iezgrabn ym  ukło­
nie.

—  Ł ad n e m ie jsce  w yb ra łeś  do m arzeń  —  rzek ł rozg lą d a ją c  
s ię  d ook oła

—  W ła śn ie , doskon a le  s ię  tu  od p oczy w a , siada j —  za p ros ił go  
P aw eł, u stęp u ją c  mu koca .

M a c ie j u siad ł i me odzywrał się  Drzez ch w ilę , n ie w ied zą c  za­
pewne od czego zacząć, P aw eł milczał również, odddając mu pierw­
szeństwo w  wyborze tematu.

—  P rzyszed łem  się  d ow ied z ieć  o tw o je  zd row ie  —  za czą 1 w resz­
c ie  —  słyszałem , że m ia łeś w ypadek .

—  T ak , m am  złam any o b o jcz y k  i oto czekam  aż się  zrośn ie .
—  B ola ło  b a rd zo ?
—  O w szem , p ob o la łc  i p rzesta ło , teraz ju ż  nie boli."
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